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Akcja pod magistratem
Zlotów, ul. Cechowa 11 

»  ^  » • * * * ■  tel. 263-20-36 H U R T O W N IA  LKAMA s.c.
Zestawy jut od 740 Zt
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Projekty
STUDIO “pod  wymiar" 

mebli kuchennych

Barbara, Z —jh -y d , M iro s ław  Szw eda
77-400 Z ło tów , u l. S ie n k ie w ic za  4 

te l. 263-47-81; fax  263-58-69
polecamy:

papierosy w konkurencyjnych cenach
* naczynia jednorazowego użytku

art. biurowe Hurtownia czynna
f baterie i żarówki pn-pf 8.00-16.30
* druki akcydensowe 8.00-13.00

z a p r a s z a m y
O Z D O B Y  C H O IN K O W E  

FA JER W E RK I



DZIECIĘCA SONDA
Czym jest D Z IE Ń  N IE P O D L E G Ł O Ś C I?

Mirosław Doiła, przedszkolak ze Zlotowa
- To je s t taki film , a le ja  go nie oglądałem , 
tylko słyszałem  o n im  w  telew izorze.

Kamila Jaszczyk, przedszkolak ze Złotowa
- To m iasto. Ono leży w  Polsce i ja  tam  
byłam . Jest tam  bardzo fajnie. Tam je s t ram pa, 
gdzie są  sklepy. Są różne lampy, kuchenki.
A dalej są  sam e różańce. Jest to niedaleko 
od Z łotow a. Tu trzeba tylko skręcić i ju ż  się 
je s t na m iejscu.

Artur Wincaszek, uczeń klasy drugiej
- Jak Polska została  w olna od trzech krajów. 
B yły to N iem cy i dalej nie w iem .

Ania Logaciuk, uczennica klasy trzeciej
- C zcim y taki dzień, w którym  Polska została 
uw olniona, ale n ie pam iętam  od kogo.

Jacek Pulit, uczeń trzeciej klasy
- To taki film , w którym  przylecieli kosm ici 
na planetę. Z iem ianie m usieli z nim i w alczyć.

Mateusz Wielebski, uczeń klasy trzeciej
- To je s t w tedy, kiedy Polacy odzyskali 
Polskę. O bchodzi się  go 11 listopada.

U W A G A !  
Rozwiązanie konkursu 

„Aktualności” 
na uważną lekturę naszego 
tygodnika już za tydzień. 

Przypominam, że na prawidłowe 
rozwiązania czekamy do 

14.11.99 r.

NOWOŚCI W ERA GSM

BETESKA
autoryzowany dealer

Alcatel O ne Touch View za 99  zł* 
Ericsson A1018s za 129 zł*
Motorola cd930 za 229 zł*
Alcatel One Touch Easy db za 129 zł*

‘ Ceny netto  w ra z  z a k tyw ac ja
Liczba telefonów oQraniaoru Oferta ograniczona czasowo Telełcny
objęła (xomoqą ponadają SIM Lock, tzn Współpracują tylko z kartą SIM swa Eta GSM

BETESKA 64-920 Piła. DH STOKŁOSA tel./fax (0-67)213 26 24 w. 78 GSM  602 555 841
Z

Samochód na raty
PTF S.A. Oddział Pila, Al. Wojska Polskiego 10 tel. (067) 351-70-69

f  Przykładowe raty:
Fiat Selcento: wpłata 1865,00 -  m iesięczna rata 339,00 PLN 
Fiat Siena: wpłata 2673,00 — m iesięczna rata 492,00 PLN
D aew oo Matiz: w płata 2179,00 — m iesięczna rata 399,00 PLN 
Skoda Fellcia: w plata 2565,00 -  m iesięczna rata 469,00 PLN 
Kia Pride: wpłata 2145,00 -  m iesięczna rata 395,00 PLN
Kia Shuma: wpłata 3275,00 -  m iesięczna rata 603,00 PLN
D aew oo Lanos: w płata 2655,00 — m iesięczna rata 489,00 PLN 
D aew oo Tico: w płata 1790,00 — m iesięczna rata 329,00 PLN 
Seat Ibiza: wpłata 2870,00 -  m iesięczna rata 529,00 PLN
SeatCordoba: wpłata 3319,00 -  m iesięczna rata 611,00 PLN j

k w o t a  k r e d y t u  m i e s i ę c z n a  r a t a  o d

1O.OOO*-1 5 3 .3  PLN
Najtańszy i najkorzystniejszy w Polsce system kredytowania nowych i używanych 

samochodów. Ponad 70 oddziałów, ponad 50.000 udzielonych kredytów
* przykład kredytu i raty

NIKT NIE PROPONUJE NIŻSZEJ RATY !!!

Złotów

Zaduszki poetyckie  
gdy trzeba odejść"

Czas listopadowy, jesienny, pochmurny, 
a  przede wszystkim  Dzień Zaduszny, sprzy­
ja  w spomnieniu oraz refleksji na tem at życia.

Dnia 2 listopada o godz. 17 na złotowskim 
cmentarzu komunalnym odbyty się .Zaduszki 
poetyckie” - program  poetycko - muzyczny. 
Wiersze autorstwa m. in. J. Iwaszkiewicza, 
poświęcone rozważaniom nad przemijaniem 
życia, śmiercią i wiecznością recytowali złotowscy 
pasjonaci poezji: J. Gac, A. Motak, P. Stippa.

N a prow izorycznej scenie ustaw iono 
znicze, które po przedstaw ieniu aktorzy  
w ręczali przechodniom , aby zapłonęły  na 
grobach ich bliskich.

Na uw agę zasługuje fakt, że naw et ulew ­
nie padający deszcz nie zniechęcił m ieszkań­
ców  Złotow a do odw iedzenia cmentarzy.
A deszcz, choć nie był zbyt m iłym  gościem , 
przyczynił się do w ytw orzenia niecodzien­
nej atm osfery i stał się elem entem  scenografii.

U Paulina Pietrasik



P a l c e m  w  b
Ostatni w eekend pod U rzędem  M iejskim  okazał się  jed n y m  z na jbar­

dziej d ram atycznych w  historii tego w iekow ego gm achu. K to w ie, czy 
sobotnie w ydarzenia n ie zaw ażą na dalszych losach i zaw odow ych karie ­
rach k ilku osób. M am  tu na m yśli przede w szystkim  burm istrza Z lotow a 
Stanisław a W ełniaka, który postanow ił, że nie będzie dłużej to lerow ał 
postępow ania Z ygm unta  M. i jeg o  konkubiny i zadecydow ał o siłow ym  
rozw iązaniu problem u. C zy należy m u się dziw ić? Raczej nie, gdyż obec­
ność pod urzędem  budki zbitej z pły t p ilśniow ych bez w ątpienia podry­
w ała autorytet jeg o , urzędu, obow iązującego prawa.

N iestety, to co przed m iesiącem  m ogło budzić jed y n ie  uśm iech na 
twarzy, teraz okazało się praw dziw ym  dram atem , zw łaszcza że determ i­
nacja p ro testu jących  sięgnęła  szczytu  (o czym  na ko lejnych  stronach 
A ktualności). Praw dę m ów iąc nie chciałbym  za żadne pieniądze znaleźć 
się w skórze burm istrza. C okolw iek by nie zrobił, zrob iłby  źle. Z ostaw ić 
parę w spokoju - źle, dać im m ieszkanie - źle, usunąć ich s iłą  na oczach 
setek ludzi - jeszcze  gorzej. Jednak cała ta sy tuacja w yraźn ie  burm istrza 
przerosła. B urm istrz m iotał się  w sw oich decyzjach, co nie pozostaw ało 
bez w pływ u na policjantów , strażników, k tórzy raz po raz biegali pom ię­
dzy barakiem  a gabinetem  burm istrza. Przez m om ent nie w iedział, co 

hó ić , a w  końcu okazał strach zam ykając się  w sw oim  gabinecie. W iem , 
ze Z ygm unt M. je s t nieobliczalny, lecz S. W ełniak podejm ując decyzję 
o siłow ym  usunięciu  baraku pow inien  liczyć się ze w szystkim i tego kon­
sekw encjam i, pow inien przew idzieć najgorszy  scenariusz. A  tak  strach 
udzielił się naw et policjantom , k tórych przepędziła  kobieta ze stolarskim
młotkiem .

C ałe to zam ieszanie  doskonale w ykorzystał radny H. G ładysz, który 
pojaw ił się przed U rzędem  m ów iąc do protestujących, że m ają  taki los, bo 
głosow ali na burm istrza i na oczach setek ludzi robił im zdjęcia. Jak mi 
później pow iedział, będąc w  opozycji do W ełniaka należy  takie sytuacje 
w ykorzystyw ać, bow iem  W ełniak zrobiłby  to sam o. W  tym  m iejscu nale­
żałoby zapytać o granice  zdrow ego rozsądku politycznych rozgryw ek, 
które w końcu m ogą doprow adzić do tragedii. N ie sztuką je s t upraw iać 
krytykanctw o, lecz znaleźć rozsądne w yjście z całej tej sytuacji.

Spraw a je s t bardzo trudna i w szyscy o tym  doskonale w iedzą. N o bo 
jak  tu dać m ieszkanie kom uś, kto nie m a do tego praw a, a w dodatku nie 
m a na to społecznego przyzw olenia?  M ożna nic nie robić, lecz w tedy 
raczej pew nym  je s t,  że Z ygm unt M . znow u  k tó rejś nocy  po jaw i się 
przed U rzędem  i znow u będzie afera. Tylko w tedy należy zadać sobie 
pytanie, ile razy  m oże in terw eniow ać policja, zw łaszcza, że następnym  
razem  w cale nie m usi się skończyć na pociętych policzkach, tym  bardziej, 
że, jak  pokazały  w ydarzenia sobotniej nocy, determ inacja A gnieszki K. 
i Z ygm unta M. je s t  ogrom na.

O sobiście  przyznam , że obecn ie  zrozum iem  każd ą  decyzję  w ładz 
Z łotow a. K to w ie, czy nie lepiej będzie ignorow ać obecność A gnieszki K. 
i Z ygm unta M. przed U rzędem . Ludzie z  w idokiem  baraku w końcu się 
osw oją, a i do kolejnej krw aw ej potyczki w  centrum  m iasta nie dojdzie. 
A  m oże nocna akcja policji przem ów i do Z ygm unta M. i jeg o  konkubiny.

N a zakończenie  jeszcze  jed n a  refleksja. Przez m om ent doszło do sy­
tuacji, jak b y  w  tym  m ieście rządził Z ygm unt M. i jeg o  koledzy. Z łotow ia- 
cy znają  te osoby, doskonale znają  ich policjanci: praw ie  w szyscy byli 
odnotow yw ani w policyjnych kronikach, n iektórzy  z nich odsiadyw ali 
w yroki. Teraz okazało  się, że m ają  sw oje p rzysłow iow e 5 m inut, a po li­
cja, obrażana i w yzyw ana, nic nie m oże zrobić, bo  n ie chce urządzać 
krw aw ej ja tk i. Taki w idok na pew no nie był budujący, zw łaszcza dla 
m łodych ludzi, k tórych przed  U rzędem  była cała m asa. M ariusz L esz­
czyńsk i
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P.H.U.

zaprasza na zakupy 
jesienno-zimowe

Polecamy szeroki asortyment obuwia, 
konfekcji dziewiarstwa, 
bielizny i galanterii, 
krajowych i zagranicznych 
producentów

W sklepach:
SUPERMEN I - ul. Woj. Polskiego 5. Zlolow

■ BUCIK - ul. Boh. Westerplatte 12. Zlotów
• HANNA - ul. Woj. Polskiego 27. Zlotów
■ MODA I STYL - ul. Boh. Westerplatte 12. Złotów
• SUPERMEN III - PI. Paderewskiego 6. Zlotów
• KIERMASZ OBUWIA al. Piasta 11 A. Złotów
■ MICHAt lart. sgoł. i chem.) - ul. Sznltalna 17A. Złotów,
■ SUPERMEN II - Łobżenica

I W

UWAGA! Przy większych zakupach 
upominek od firmy!

Sklep - KIERMASZ - zimówka już od 20 zł.



a  n i e  w Z ł o t o w i e ?
N ie  m a  p i e n ię d z y  n a  
b a s e n , j e s t  z a  to  te r e n  
i  c h ę c i  - t a k a  j e s t  k o n k lu ­
z j a  w s p ó ln e g o  p o s i e d z e ­
n ia  Z a r z ą d u  P o w ia tu  
z  Z a r z ą d e m  Z ło to w a .

W s p ó ln e  p o s i e d z e n ie  o d b y ło  s ię  
w  u b ie g ły m  ty g o d n iu .  P ro g ra m  d y sk u s ji  
p r z e w i d y w a ł  10 p u n k tó w ,  w ś r ó d  n ic h  
p u n k t d o ty cz ąc y  z am ie rz eń  w  sp raw ie  b u ­
d o w y  b a se n u  k ą p ie lo w e g o  w  Z ło to w ie .

B u rm is trz  Z ło to w a  p rzy zn a ł, że  w  c h w i­
li o b e c n e j  m ia s to  n ie  m a  p ie n ię d z y  n a  
w s p ó łf in a n s o w a n ie  w s p ó ln ie  z p o w ia te m  
b u d o w y  p ły w a ln i .  B u rm is tr z  z a o fe ro w a ł  
je d n a k  te re n  p lu s  u z b ro je n ie . S ta ro s ta  J a ­
n u sz  S z c z e rb ia k  p o d k re ś l i ł ,  ż e  i w  k a s ie  
p o w ia tu  n ie  m a  środków , b y  re a liz o w a ć  in ­
w e s ty c ję , ty m  b a rd z ie j, że  o b e c n ie  p ro w a ­
d z o n e  są  d w ie  in n e  p o w a ż n e  in w e s ty c je :  
d o k o ń c z e n ie  b u d o w y  g m a c h u  Z S Z  w  J a ­
s tro w iu  o raz  ha li sp o rto w ej w  T P S  w  K ra­
je n c e .  Z  ta k im  p o d e jś c ie m  n ie  m ó g ł s ię  
p o g o d z ić  c z ło n e k  z a rz ą d u  p o w ia to w e g o  
M iro s ła w  Ja sk ó lsk i, k tó ry  z ap y ta ł, d la c z e ­
go  w  K ra jen ce  b u d o w a n a  je s t  p o tęż n a  h a la

z a  o g ro m n e  p ie n ią d z e ,  k tó ra ,  n ie  m a  c o  
u k ry w ać, b ę d z ie  słu ży ć  g łó w n ie  m ie sz k ań ­
co m  m ia s te c z k a , a  w  Z ło to w ie  n ie  m o żn a  
r o z p o c z ą ć  b u d o w y  p ły w a ln i?  W  k o ń c u  
s ta n ę ło  n a  ty m , że  p o w in n a  z o stać  z a w ią ­
z a n a  f u n d a c ja  lu b  s to w a rz y s z e n ie ,  k tó re  
z a ję ło b y  się  z b ie ra n ie m  p ie n ię d z y  n a  ten  
cel. W k ró tc e  m a  z eb rać  się  z e sp ó ł roboczy , 
k tó ry  d o k ła d n ie  o k re ś li, j a k a  fo rm a  p ra w ­
na  b ę d z ie  lep sza .

N im  je d n a k  z a c z ę to  o m a w ia ć  sp ra w ę  
b a se n u , p o ru s z o n o  te m a t b u d y n k u  in te r ­
n a tu  Z S Z  n r 1 p rz y  u lic y  N o rw id a , k tó ry  
je s t  w ła sn o śc ią  p o w ia tu . W ła d z e  p o w ia tu  
c h c ia ły b y , a b y  w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i  
z n a la z ła  s ię  tam  s ie d z ib a  są d u  g r o d z k ie ­
g o , k tó ry  p r z e ją łb y  sp ra w y  p ro w a d z o n e  
p rzez  k o leg iu m  ds. w y k ro czeń , czę ść  sp raw  
k a rn y c h  o ra z  c y w iln y c h . D la  p o w ia tu , co  
p o d k re ś la li w szy scy  u c z e s tn ic y  sp o tk a n ia , 
i s tn ie n ie  są d u  g r o d z k ie g o  z d e c y d o w a n ie  
p o p ra w iło b y  sk u te c z n o ść  i c z a s  ro z s t r z y ­
g a n ia  w ie lu  sp raw . P o z o s ta je  je d e n  s z k o ­
p u ł .  W ła d z e  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  
w  P o z n a n iu , k tó ry  o d p o w ia d a  z a  fu n k c jo ­
n o w a n ie  sąd ó w  n a  n aszy m  teren ie , żąd a ją , 
ab y  b u d y n e k  in te rn a tu  z o s ta ł  p rz e k a z a n y  
n a  w ła sn o ść  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  n ieo d -

p ła tń ie , a  n a  d o d a te k  z u p e łn ie  p u sty , b ez  
ja k ic h k o lw ie k  lo k a to ró w . N ie s te ty , w  b u ­
d y n k u  s w e  m ie s z k a n ia  p o s i a d a j ą  d w ie  
rodziny. P o zo sta je  za tem  p ro b lem , co  z ro ­
d z in a m i?  P o w ia t n ie  p ro w a d z i g o sp o d a r­
ki m ie sz k an io w e j, a  m ia s to  n ie  d y sp o n u je  
lo k a la m i z a s tę p c z y m i o  o k re ś lo n y m  s ta n ­
d a rd z ie . B u rm is trz  W ełn iak  z a p ro p o n o w a ł 
w ięc , aby  S ąd  W o jew ó d zk i w y k u p ił u d z ia ­
ły  w  T o w arzy stw ie  B u d o w n ic tw a  S p o łe cz ­
n eg o  w  Z ło to w ie , p rz ez  c o  ro d z in y  ży jące  
w  b u d y n k u  in te rn a tu  m o g ły b y  lic z y ć  n a  
m ie sz k a n ia  w  T B S -ie . A k tu a ln ie  n ie  w ia ­
d o m o , c z y  p r o p o z y c ja  b u r m is tr z a  z y sk a  
a p ro b a tę  sz e fo s tw a  są d u  w  P o zn an iu .

In n y  w s p ó ln y  te m a t  d o ty c z y ł  D o m u  
D z ie c k a  w  Z ło to w ie . R a cz e j p rz e są d z i 
je s t, że  m niej w ięcej od  p o ło w y  p rzy szłeg o  
ro k u  d o m  p rz e s ta n ie  fu n k c jo n o w a ć , a 11 
d z ie c i ,  k tó r e  b ę d ą  w ó w c z a s  p rz e b y w a ć  
w  placówce, zostanie przeniesionych do Dom u 
D zieck a  w  Jastro w iu . W ład ze  Z ło to w a  p o ­
p rosiły  zatem , aby w  chw ili likw idac ji D om u 
w ła d z e  p o w ia tu  u t r z y m y w a ły  b u d y n e k  
p rzez  ja k iś  czas, o k o ło  4  m iesiące , do  ch w i­
li, k ie d y  b ę d z ie  w ia d o m o , c o  d a le j z ro b ić  
z o b iek tem . Z a rz ąd  P o w ia tu  w y raz ił zgodę.

■ V /.

U W A G A
W dniach 12 i 13 listo­

pada br. redakcja 
„Aktualności” 

będzie nieczynna.

NOWOŚCI W ERA GSM

r\ir i:i
a u t o r y z o w a n y  daa la r

Alcatel O ne Touch Easy db z aktyw acją za  129,00 zt netto 
Alcatel O ne Touch Club db z aktyw acją za  129,00 zt netto 
E ricsson A 1018 z aktyw acją za  129,00 zt netto 
Nokia 3210 z  aktyw acją  za  299 ,00  zt netto
Motorola cd930  z aktyw acją za  229,00 zt netto

D O M A L
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY

E m i l  K w i a t k o w s k i  
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 8 7  

Koncesjonowany i autoryzowany 
zakład instalacji 

systemów alarmowychwykonuje usługi w zakresie projektowania, montażu i konserwacji 
systemów alarmowych 
telewizji przemysłowej 

i systemów kontroli dostępu 
oraz monitoringu alarmów

77-4(10 Zlotów, al. Piasta 49 p. 107 
tel. (0-67) 263-62-92, lei.kom. 0604 422 757

te le fo n y  p o s ia d a ją  b lo k a d ę  S IM  L o c k  tz n  w s p ó łp ra c u ją  ty lk o  z  k a rta  S IM  s ie c i E ra  G S M  

Po prostu' nowa taryfa - 1,0 0 z ł netto przez cały dzień.
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3 filary bezpiecznej jazdy to: 4 poduszki powietrzne i ABS najnowszej generacji 
oraz mocna karoseria. To na nich opiera się główny atut nowego Renault Megane. 
A dla Twojej przyjemności -  16-zaworowe silniki, elektrycznie opuszczane szyby 
i centralny zamek. Najlepsze są zawsze bezpieczne przyjemności.

Zaprasza Autoryzowany Partner Renault:

Zaduszki w gimnazjum
O  c z y m  m y ś l is z ,  g im n a z ja l i s to ,  g d y  
k ł a d z i e s z  w ią z a n k ę  k w ia tó w  n a  g r o b ie  
s w y c h  b l is k ic h ?  O  c z y m  m y ś l is z ,  g d y  
z a p a l a s z  l a m p k i  w  Z a d u s z k i?
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"PABICH" Spółka z o.o.Al. Niepodległości 49 64-925 PILA tel. (067) 215-46-50 tel. (067) 215-46-66
—  Z M ć g a n e  ~

RENAULT  
Aialaiuace » a t •

ROCZNY I0SZ1KREDYTU
24 h 8 "•/. Renault Credit Polska
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Te i w ie le  in n y ch  p y tań  p o sta w ili so b ie  u czn io w ie  G im n a ­
z ju m  w  Z ak rz ew ie  2 .1 0 .9 9  r. Z eb ra li się  n a  cm en ta rzu , by  u czc ić  
p am ięć  sw y ch  „d z iad ó w ” . T o w arzy szy li im  u czn io w ie  P u b lic z ­
nej S z k o ły  P o d s ta w o w e j, ks. p ro b o sz c z  Z ak rzew sk ie j p a ra f ii, 
ro d z ic e  i m ie sz k a ń c y  w si. P ro g ra m  p o e ty c k o -  m u z y c z n y  p o ­
św ię c o n y  p a m ię c i ty ch , k tó rz y  o d e sz li ,  p o p rz e d z iło  m o tto :

„Kim my jesteśmy, tym oni byli.
Kim oni są, my na pewno będziemy.”
U c z n io w ie  Z a k rz e w sk ie g o  g im n a z ju m  s ło w a m i p o e tó w : 

T w a rd o w s k ie g o , S ta f fa , K a m iń s k ie g o  i A s n y k a  o d d a li  h o łd  
w sz y s tk im  z m a rły m . L u d z io m , p o  k tó ry c h  z o s ta ł  ty lk o :

„Opuszczony przez głowę beret
Książki ju ż nie dotykane
Szuflady niepotrzebnych rzeczy”
I ... lu d zk a  p am ięć.
Z e b ra n y c h  n a  c m e n ta rz u  d o  re fle k s ji sk ło n iły  tak że  p ie śn i 

o d śp iew an e  p rzez  Z akrzew ską scho lę  o raz  s ło w a  ks. p ro b o szcza  
A n d rz e ja  C h o ro b y . G im n a z ja l iś c i  z a p a li l i  z n ic z e  i p o s ta w ili  
k w ia ty  p o d  k rz y ż e m  w s z y s tk im  ty m , k tó ry c h  m o g iły  - d z iś  
ro z rz u c o n e  p o  św ie c ie  i z a p o m n ia n e  - k ie d y ś  b y ły  m ie jsc em  
czc i i p a m ięc i.

■ Beata Siotaia

PE PE DE f.A. 
ui ZŁOTOWIE

Centrum Handlowo-Usługowe 
Skład Handlowy, ul. Norwida 

TEL. 263 30 46, 263 30 47 w. 47
O fe ru je :szero ki asortym ent w y ro b ó w  firm y W U R T H  śrubyw kręty d o  d rew n a, p lastik u , m etalu , płyt, p ian k i u szcze ln ia ją ce , o d rd ze w ia cz e , o sa d za cz e  d o  łożysk z m y w a cze  d o  żyw icK O M P L E K S O W E  Z A O P A T R Z E N IE  ST O L A R N II Z A K Ł A D Ó W  M E C H A N IC Z N Y C Hkleje d o  drew na firm y K L E IB E R ITT A Ś M Y  O P A K O W A N IO W E  P O  A T R A K C Y JN Y C H  C E N A C H  D R Z W I I O K N A  W  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H

NOW OŚĆ!!!
K O TŁY  GRZEW CZE TYPU  E K O -FU W I 
do e k o n o m iczn eg o , eko log icznego  

zgazow an ia  d re w n a  odpadow ego i do  
u ty liza c ji o d p a d ó w  p o śc ieko w yc h  

W  każdą sobotę o d  g o d z in y  10.00  
p o k a z  sp a lan ia

Z a p r a s z a m y  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w  g o d z . 9°° - 1 7 ° °  w  s o b o ty  w  g o d z . 9°° - 1 3 °

PRZYJMUJEMY ZA M Ó W IENIA  NA:
•  PŁYTĘ W IÓ RO W Ą I  SKLEJKĘ W ODOODPORNĄ, SUCHOTRWAŁĄ,

• DRZEW A I  K R ZEW Y O W O CO W E ZE SZKÓŁEK LICENCJONOW ANYCH

Sprzedaż również w  systemie ra ta lnym !!! F irm a  Lukas



A g n ie s z k a  K . i Z y g m u n t  
M. p o n o w n ie  d a l i  b u r m i­
s t r z o w i  z n a ć  o so b ie . T ym  
r a z e m  z a m i a s t  n a m io tu  
p o d  U r z ę d e m  M ie js k im  
w  Z ło to w ie  p o s t a w i l i  s o ­
l id n y  b a r a k .

k t ó r e  w s t r z ą s n ę ł y  m ia s te m

Piątek około godziny 23.00

P o d  U r z ę d e m  z j a w i a  s i ę  Z y g m u n t  
M . k tó ry  w ra z  ze  z n a jo m y m i b ły s k a w ic z ­
n ie  s ta w ia  b a ra k  w ie lk o ś c i  2 x 3 m . B a rak  
m o n tu ją  z  w c ze śn ie j p rz y g o to w a n y c h  e le ­
m en tó w . Je s t  so lid n y  p o d e s t,  s ą  d rzw i z ro ­
b io n e  z d rz w i od  sza fy , są  o k n a , z a d a sz e ­
n ie , je s t  i łó żk o .

Sobota 8.00 rano
U rzędników  idących do pracy w ita w idok 

baraku, w którym  leżą  pod kołdram i A gnieszka 
K. i Z yg m u n t M. M ężczyzna  o św iadcza , że 
razem  z k onkub iną  rozpoczęli pro test g łodo­
wy, który m ają  zam iar kontynuow ać do chwili 
przyznania  m ieszkania. Z ygm unt M. tw ierdzi, 
że p ro testu je  d latego, gdyż burm istrz nie do­
trzym ał słow a obiecując cztery tygodnie  w cze-

" i & z / o z n / i a  ”

K ujan k i 66 • teł. (067) 266 74 90

czyn n e codzien n ie: o d  1 3 ^  do  22@
orga  u i zujem y:

- p r zy ję c ia  treselne,
- im p re zy  oko liczn ościow e,
- b an k ie ty .

D n ia  2 6 .1 1 .9 9  o d  g o d z . 2 0  aa d o  2aa 
o d b ę d z ie  s ię  ^ a b a w a  A n d r z e jk o w a "  

G r a  z e s p ó ł " M in i  B a z a r "

Szczegółowe in fo rm acje  można uzyskać 
pod num erem  te l. (067) 266 74 90

śniej, że w  ciągu m iesiąca załatw i im m ieszka­
nie. B urm istrz m iasta Stanisław  W ełniak posta­
naw ia znaleźć podstaw ę p raw ną zezw alającą  na 
usunięcie baraku z centrum  m iasta. W  m iędzy­
czasie prowadzone są rozmowy z policją i służba­
mi komunalnymi co do sposobu usunięcia baraku.

Godzina 10.00
N a tyły U rzędu M iejskiego zajeżdża c ią ­

gnik M iejskiego Z akładu U sług K om unalnych 
z  trzem a  p raco w n ik am i. N a p rzy czep ie  leżą  
łom y i m łotki. K ilka m inut później do pro testu ­
jący ch  w ychodzą  strażnicy  m iejscy  i przedsta­
w iciele nadzoru budow lanego, k tórzy  spisują 
p rotokół do tyczący  technicznego stanu b udyn­
ku. N a podstaw ie ich opinii w krótce zostanie 
wydana decyzja o usunięciu baraku sprzed Urzę­
du. W  trak c ie  rozm ow y p racow nicy  U rzędu 
w zyw ają  protestu jących do opuszczenia  bara­
ku przestrzegając ich, że jeś li zajdzie taka po­
trzeba barak zostanie rozebrany siłą. Z ygm unt 
M. nie p rzyjm uje do w iadom ości słów  urzędni­
ków  tw ierdząc, że praw o do protestu gw aran­
tuje mu K onstytucja. W trakcie rozm ow y do 
b a raku  zo sta je  d o p ro w a d zo n y  trzy le tn i syn 
A gnieszki i Z ygm unta N ikodem , który od tej 
po ry  n ie w ychodzi ju ż  z d rew nianej altany. 
U rzędnicy  odchodząc d a ją  czas protestu jącym  
na opuszczenie baraku do godziny 11.00.

Godzina 11.30
O tej godzin ie  ponow nie  na ty ły  U rzędu 

podjeżdża ciągnik. W baraku nie ma jednak Z yg­
m unta M., który zniknął gdzieś ze sw oim i ko le­
gam i. Na odchodnym  drzw i od baraku, w k tó ­
rym została Agnieszka z  synem, zabili gwoździmi. 
Przed barakiem  zostają  jed y n ie  dw ie k ilkuna­
sto letn ie siostry A gnieszki. O statn ich  prób ne­
gocjacji podejm uje  się k ierow nik  M iejskiego 
O środka Pom ocy Społecznej Piotr Brewka. Jed­
nak i jem u  nie udąje się nic w skórać. Przed 12

Agnieszka K. i  Zygmunt M. od ponad 
miesiąca domagają się od władz miasta 
mieszkania, ich zdaniem burmistrz nie­
zgodnie z  prawem wymeldował Agniesz­
kę K. z  pobytu stałego. Pomyłka urzęd­
niczki sprawiła, że kobieta została wymel­
dowana również z  pobytu tymczasowego. 
Brak jakiegokolwiek zameldowania spra­
wił, że Agnieszka K. wraz ze swoim kon­
kubentem postanowili rozbić namiot pod 
Urzędem Miejskim w Złotowie. Po kilku 
dniach koczowania pod magistratem para 
przyjęła propozycję burmistrza Stanisła­
wa Wełniąka, który zobowiązał się, że 
przez jakiś czas z  miejskiej kasy będzie 
opłacana stancja, gdzie dotychczas za­
mieszkiwali protestujący. Obec. 
Agnieszka K. uważa, że nie mogą dłużi 
mieszkać na stancji, ponieważ nie zgadza 
się na to w łaściciel mieszkania.

w Urzędzie pojaw ia się dwóch policjantów, pod­
jeżd ża  karetka pogotow ia, atm osfera staje się 
coraz bardziej nerw ow a.

Południe
Do Agnieszki K. w ychodzi kom endant Stra­

ży M iejskiej R yszard M acanko w asyście po ­
licjantów  i p racow ników  M ZU K -u. G łośno od­
c zy tu je  k o b iec ie  d e cy z ję  b u rm is trz a , k tó ry  
w zyw a do rozbiórki baraku do godziny 12.10. 
„(...) D alsze u trzym yw anie tego stanu rzeczy 
stanow i pow ażne zakłócenie  porządku, bezpie­
czeństw a pożarow ego i sanitarnego, un iem ożli­
w ia norm alne funkcjonow anie U rzędu M iejskie­
g o ” . K o m en d an t s traży  p ro si, aby  u słuchać  
próśb  i oszczędzić dziecku w idoku dram atycz­
nych scen. W  odpow iedzi A gnieszka K. grt 
służbom  porządkow ym , że jeże li k tokolw ici. 
w ejdzie do w nętrza baraku, zabije go m łotkiem . 
M ijają  kolejne m inuty. Pod U rzędem  staw ia się

trzyosobow a ekipa w ydziału krym inalnego z ło ­
tow skiej policji, która została w ezw ana do po ­
mocy, aby siłą  usunąć siostry A gnieszki K „ któ­
re trzym ając się  za ręce p róbują  nie dopuścić do 
rozbiórki baraku. S iostry krzyczą do ludzi zb ie­
rających się po drugiej stronic ulicy o pom oc. 
Do dziew czyn  do łącza jed y n ie  p rzypadkow y 
row erzysta, który, nie bardzo w iedząc o co cho­
dzi, chw yta nastolatki za ręce.

■a o



Godzina 12.10
D o a k c ji  r u s z a ją  p ra c o w n ic y  M Z U K - 

u i p o l ic ja n c i .  T ró jk ę  b lo k u ją c y c h  d o s tę p  
p o l ic ja  s i łą  w s a d z a  d o  p o l ic y jn e g o  t r a n s ­
p o r te r a ,  k tó ry  o d w o z i ich  n a  k o m e n d ę . 
W y d a je  s ię ,  że  ju ż  n ic  n ie  s to i na  p r z e ­
sz k o d z ie , ab y  ro z e b ra ć  b a rak . P ra c o w n icy  
d e m o n tu ją  k o le jn e  e lem en ty , d ach , d rzw i, 
ściany, okna. W  p ew nym  m om encie  A g n ie sz ­
k a  K. c h w y ta  m ło te k  i ru sz a  na  je d n e g o  
z m ęż cz y z n , k tó re m u  u d a je  s ię  o d sk o c z y ć  
na b e z p ie c z n ą  o d le g ło ś ć .  P o lic ja  i s t r a ż n i ­
cy  n ie  r e a g u ją ,  w s z y s c y  b o ją  s ię  p o d e jś ć

> k o b ie ty .  R o z b ió rk a  z o s ta je  p rz e rw a -  
V. a p o l ic ja n c i  u d a ją  s ię  d o  b u rm is tr z a ,  

k tó ry  na  c z a s  a k c j i  z a m k n ą ł  s ię  w sw o im  
g a b in e c ie  w  o b a w ie  p rz e d  Z y g m u n te m  M . 
K o m u n ik u ją  m u , że  i s tn ie je  p o w a ż n e  z a ­
g ro ż e n ie  o d n ie s ie n ia  o b ra ż e ń  c ia ła .

Godzina 12.40
B urm istrz W ełniak nie m oże pogodzić się 

z takim  rozw ojem  sytuacji i postanaw ia podjąć 
kolejną próbę rozbiórki baraku. Policjanci o trzy­
m u ją  w y raźn y  ro zk az  od p rze ło żo n y ch  aby 
tw ardo w kroczyli do akcji i w razie potrzeby 
zatrzym ali A gnieszkę K. N ieoczekiw anie je d ­
nak plan dzia łan ia  burzy  Z ygm unt M ., który 
nagle pojaw ia się  w  tow arzystw ie kilku m ęż­
czyzn. W szyscy w chodzą  do na w pół rozebra­
nego baraku i oznajm iają policjantom , że nigdzie 
się  n ie ruszą. Jeden z nich kupuje w pobliskim  
kiosku paczkę żyletek , które rodzice N ikodem a

BIURO HANDLOWO-USLUGOWO-UBEZPIECZENIOWE
Stanisława Kasprowicz agent ubezpieczeniowy pośrednik handlu mieszkaniami i nieruchomościami

BIURO CZYNNE: 
wtorek-piątek 10.00-14.00 
64-915 JASTROWIE 
ul. Żymierskiego 15 
tel. 266 26 84

poleca usługi w zakresie;

* kupna i sprzedaży mieszkań
* kupna i sprzedaży domów 

jednorodzii mych
* kupna i sprzedaży gospodarstw rolnych
* kupna i sprzedaży działek budowlanych
* zamiany mieszkań

Zapewniam obsługę prawną i notarialną

Zadzwoń lub przyjdź!

zak ładają  sobie na palce. N a głos krzyczą, że 
jeże li po lic ja  będzie  chciała  u sunąć ich  siłą, 
podetną  sobie żyły.

Godzina 14.00
N a miejsce zdarzenia podjeżdża kolejny ra­

diowóz. Przybyli policjanci wzięli do pom ocy psy.

N a m ie jscu  są  kom endan t P o licji Janusz 
K ozanecki i jeg o  zastępca  W ojciech B arabasz. 
Przed U rzędem  zb iera  się  k ilkase t osób. S tan i­
s ław  W ełn iak  w y c h o d z i do  p ro te s tu ją c y c h  
i prosi ich, by opuśc ili barak. Ci jed n a k  ob rzu ­
ca ją  go  w yzw iskam i. M ediacji p o d e jm u ją  się 
kom endanci po lic ji. Z tłum u c iekaw skich  raz 
po  ra z  d o b ie g a ją  g ło sy  z n ie c ie rp liw io n y c h  
osób. -  A lbańczyków  m ie liśc ie  gdzie  p rzen o ­
cow ać i daw ać im  jeść , da jc ie  i im  -  krzyczeli 
co n iektórzy . -  W ełniak  najp ierw  w yrzucił ich 
z m ieszkan ia , a teraz nasy ła  na n ich  p o lic ję  -  
w o ła ł jed e n  ze  znajom ych  Z y gm unta  M. Inne­
go zdan ia  by ła  sta rsza  kobieta:

-  M oja có rka  ju ż  dw a lata  je s t  na liście 
oczek u jący ch  na m ieszkan ie . M a tro je  dzieci 
ale pod U rząd  n ie  p rzychodzi. W szy scy  w ie ­
dzą, że h and lu jecie  sp iry tusem , że m acie  p ie ­
n iądze. G onić  ich. -  w ołała  w  stronę sied zą­
cych  w baraku.

Po godzinnej bezow ocnej dyskusji o ficero­
w ie udają  się  do gm achu U rzędu.

Godzina 16.00
Pada rozkaz odw rotu. Policjanci w siadają  

do sw oich sam ochodów  i odjeżdżają. Burm istrz

CODZIENNIE: 
od godziny 16.00 

64-915 JASTROWIE 
ul. Kwiatowa2 
tel. 266 23 76

prowadzi ubezpieczenia w:
DAEWOO, POLONII, AGROPOLISIE, PZU, 
COMPENSA, COMMERCIAL UNION, BIG BANK EGO

poleca ubezpieczenie:
* pojazdów - OC, AC. NW (krajowe i za granicą)
* domów, mieszkań, sklepów - od ognia

i zdarzeń losowych, kradzieży z włamaniem 
i inne

* gospodarstw rolnych - OC, powodzi, ognia, 
gradobicia, padnięcia zwierząt hodowlanych

* kosztów leczenia i NW za granicą
* wycieczek i wczasów - grupowe i indywidualne
* ubezpieczenia emerytalno-rentowe
* ubezpieczenia na życie
* ubezpieczenia kapitałowe
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Wz kom endantem  ustalili, że n ie m a sensu dopro­

w adzać do konfrontacji na  oczach setek osób. , 
T łum  zaw iedzionych gapiów  rozchodzi się do 
dom ów, a Z ygm unt M. w raz ze znajom ym i bie- 
rze się  za odbudow ę baraku. W szyscy dom y­
śla ją  się, że po lic ja  w róci tu nocą.

Sobota godzina 23.00 
-  niedziela 3.00

P o d  U rz ąd  n ie o c z e k iw a n ie  z a je ż d ż a ją  
rad iow ozy  zło tow skiej po lic ji. P o licjanci b ły ­
skaw iczn ie  obezw ład n ia ją  A gn ieszkę  K. i to ­
w arzyszących  je j m ężczyzn . Z ygm unt M . w i­
dząc co się  dz ie je  chw yta  ży le tk ę  i tn ie  sobie 
po liczk i. C hw ilę  później jed en  z po lic jan tów  
pow ala  go na ziem ię. C ała  akcja, k tó rą  o so b i­
ście dow odzi k o m endan t Jan u sz  K ozaneck i, 
trw a  sekundy . W  b a rak u  n ie  m a 3 -le tn ieg o  
N ikodem a. Jego  m atkę  p o lic ja  zab iera  na k o ­
m endę, n a tom iast o jcu  udz ie lo n a  je s t  n a ty ch ­
m iastow a pom oc w z ło to w sk im  szpita lu . Po 
zaszyciu  ran  i on  trafia  na  kom endę. Po licja  
puszcza parę w olno, czeka na nich  nocleg  w  ho ­
telu  K rajna. B arak  zostaje  rozebrany, a  jeg o  
poszczeg ó ln e  e lem en ty  zabezp ieczone. Z y g ­
m unt M. odgraża  się, że to  n ie  koniec . N ied łu ­
go potem  polic ja  otrzym uje inform ację, że Z yg­
m u n t M . z w e rb o w a ł k i lk u o s o b o w ą  g ru p ę  
m ężczyzn  w dysko tece  W IR . Ich zam iary  n ie 
są  do końca znane. Po licja  p ro filak ty czn ie  k ie ­
ru je w  rejon alei Piasta  dodatkow e patro le, m ię­
dzy innym i trzech  po lic jan tó w  ze spec ja ln ie  
szko lonym i psam i. B urm istrz  w zyw a agencję  
ochrony, k tó ra  b ezpośredn io  zab ezp iecza  te ­
ren  U rzędu. Sy tuacja  je s t  całkow icie  pod  k o n ­
tro lą .

IMuriusz Leszczyński

■ przewody
- kable c

w cenach fabrycznych

- e lek fro o sp iłę t
- oświetlenie I

Rabaty dla instalatorów i firm

p.h .u . „
„ELEKTROMIX ‘ J E
"  _ . SOD. -0 -1 3
ZŁOTOW
ul. Wojska Polskiego 15 D.H. „ROLNIK” 
tel. 263-78-33
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A AZYL DLA BEZDOMNYCH

P ra w d o p o d o b n ie  ju ż  od  tego  
tyg o d n ia  będzie  w  Z ło tow ie  
czyn n a  noclegow n ia . Z a rzą d  
m ia s ta  p o s ta n o w ił p rzyg o to ­
w a ć  m iejsce  do  s p a n ia  d la  
m iejscow ych  bezdom nych.

Z łotow ska noclegow nia je s t p laców ką cza­
sow ego pobytu  dla bezdom nych m ężczyzn z te­
renu m iasta Z łotow a. Przygotow ano 10 m iejsc 
- w edług w ładz w łaśnie tylu m am y w  Z łotow ie 
bezdom nych. O becnie trw a jeszcze  rem ont bu­
dynku przyszłej noclegow ni. Jest tam  ju ż  prąd, 
ogrzew anie centralne, p rzepływ ow y ogrzew acz 
w ody, a także kuchnia gazowa. Środki na odno­
w ienie pom ieszczeń pochodzą z kasy m iejskiej, 
k tórym i dysponuje  M iejski O środek  Pom ocy 
Społecznej. Ł óżka będą pochodziły  z m iejsco­
w eg o  szp ita la . W  n o c leg o w n i p racę  z n a jd ą  
3 osoby, które będą  odpow iedzialne za całodo­
bow y nadzór m ieszkańców  i budynku. N oclegi 
będą dostępne przez okres je s ien n o  zim owy, 
do  m arca. Do noclegow ni będą  przyjm ow ane 
osoby, k tóre nie po siad a ją  dochodu, bow iem  
pobyt tam  je s t  bezpłatny. Przy rejestracji bę ­
dzie trzeba okazać dow ód tożsam ości. N a tere­
n ie  noclegow ni o b ow iązu je  całkow ity  zakaz 
spożyw ania napojów  alkoholow ych, a p rzeby­
w ać w  niej m ożna będzie w  godz. 17.00- 9.00.

Z arząd długo się zastanaw iał nad lokaliza­
cją. W  ostateczności zdecydow ano, że nocle­
gow nia będzie m iała sw o ją  siedzibę w  budynku 
są s ia d u ją cy m  ze S z k o łą  P o d s ta w o w ą  n r 2. 
B udynek ten je s t odgrodzony od szkoły. Posta­
n o w iliśm y  z a p y ta ć  d y re k to ra  szk o ły , p an a  
A ndrzeja M aja, co sądzi o całej spraw ie. - Jeżeli 
ludziom  trzeba pom óc, a  to je s t jed n a  z form 
pom ocy, i m iasto chce pom óc, w ydaje mi się, że 
szkoła tym  bardziej nie pow inna staw iać barier. 
Być m oże w śród osób bezdom nych  będ ą  tak 
ciekaw i ludzie, że będziem y zapraszać ich do 
szkoły, na spotkania z uczniam i. O baw y przed 
czym ś now ym  są  zaw sze, a tym  bardziej, jeś li 
dzieje się coś przy p laców ce szkolnej. A le uw a­
żam , że dzieci pow inny zobaczyć, jak  kończą 
się niektóre życiow e historie.

W śród m ieszkańców  panu ją  raczej m iesza­
ne uczucia. N ikt nie neguje pom ysłu, ale według

nich m ógł on być skonsultow any z w łaścic ie la­
mi najb liższych dom ostw . B udzą się  rów nież 
obaw y co do funkcjonow ania obiektu.

Pom ysł jes t bardzo dobry i uzasadniony, ale 
czy lokalizacja jes t przem yślana? Tym bardziej, 
że w budynku noclegowni znajduje się również 
św ietlica terapeutyczna, a także w krótce będą 
tam m ieli sw oją siedzibę harcerze z ..dw ójki"

■AA

CZY KRAJENKĘ 
ZASYPIĄ ŚMIECI?

Niedługo Krajenka cieszyła się sw oją nową 
śmieciarką. Przypomnijmy, że gmina otrzymała ją  
w darze w  czasie festynu W ielkopolski Burmistrz, 
W ójt Roku 1997 od zaprzyjaźnionej gminy Rheda- 
Wiedenbriick. Dar funkcjonował na terenie gminy 
i miasta przez ostatnie pół roku, aż do 28 paździer­
nika. Tego dnia śmieciarka normalnie wyruszyła, 
by zebrać śmieci. Na trasie Krajenka - Czajcze o go­
dzinie 9:30 doszło do czołowego zderzenia gminne­
go M ercedesa z samochodem ciężarowym Scania. 
Według policji do tego tragicznego zdarzenia dopro­
wadził kierowca śmieciarki, który nie zachował 
ostrożności i nie dostosował prędkości do warun­
ków panujących na drodze. Obaj kierowcy zostali 
natychmiast przewiezieni z ciężkimi obrażeniami 
do szpitala w  Złotowie. Z uzyskanych przez nas 
wiadomości wynika, że kierowca śmieciarki jestjesz- 
cze hospitalizowany. Postanowiliśmy zapytać pa­
nią Elżbietę Sieg, dyrektora Komunalnego Zakładu 
Użyteczności Publicznej, w jaki sposób teraz będą 
wywożone odpady z terenu gminy i miasta. - Mamy 
problem, ale na pewno poradzimy sobie z nim - 
mówi pani dyrektor. - Nieczystości będą wyw ożo­
ne tak, jak  wywoziliśmy je, gdy nie było jeszcze 
śmieciarki, czyli ciągnikiem. Choć muszę przyznać, 
że nie jest on przystosowany do odbioru nieczy­

stości z około 1500 pojemników jakie mamy na 
terenie miasta i gminy. Według zapewnień pani dy­
rektor, śmieci będą na pewno wywiezione.

Ale to jeszcze nie koniec tematu związanego ze 
śmieciami. Dotarły do nas informacje od mieszkań­
ców Krajenki, że wraz z wprowadzeniem nowych 
zasad wywożenia śmieci, czyli od momentu, gdy 
pracęrozpoczęła śmieciarka, usługi bardzo zdroża­
ły, a mieszkańcy zostali zmuszeni do samodzielne­
go wystawiania pojemników na śmieci. O wyja­
śnienie sprawy poprosiliśm y dyrektora MZUP, 
panią Elżbietę Sieg. Według pani dyrektor są to bez­
podstawne oskarżenia od złośliwych osób, bowiem 
opłaty za w yw óz nieczystości zm alały. Teraz 
m ieszkańcy opłacają ryczałt od rodziny, który 
wynosi: dla osoby samotnej I zł/m-c, dla rodziny 
2-3 osobowej 2,5 zł/m-c, dla 4-6 osobowej 3,5 zł/m- 
c, dla 7 i więcej osób 4,5 zł/m-c, do tego dochodzi 
opłata dzierżawy pojemnika, która wynosi 1,3 zł. 
Według pani E. Sieg są to ceny bardzo przystępne 
w  porównaniu z innymi gminami i miastami. Śmieci 
wywożone są w  ściśle określony dzień dwa razy 
w miesiącu przez pracowników MZUP-u, którzy 
mają do opróżnienia około 1500 pojemników. Poza 
tym mieszkańcy w czasie 18 spotkań informacyj­
nych, jakie odbyły się w  styczniu i lutym, zost?l; 
poinformowani o konieczności pozostawiania ; ,, 
jem ników w  miejscach łatwo dostępnych. - Moi 
pracownicy na pewno w ynoszą pojemniki tam, 
gdzie m ieszkają ludzie, którzy nie są do tego zdolni 
- dodaje pani Sieg. - Z tym, że pojemniki m uszą być 
w miejscu dostępnym, nie może być psa ani innych 
utrudnień. Robią to, choć nie jest to ich obowiązek. 
Pani dyrektor podała informację, że do podpisania 
umowy o wyw óz śmieci przystąpiło około 90% 
mieszkańców wsi i 60%  mieszkańców miasta Kra­
jenki. Są to bardzo wysokie wskaźniki.

■AA

NcTżdjęciu: Śmieekuka, dar od gmin^ 
Rheda-Wiedenbriick po wypadku?

(fot.KK)
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W u b ie g ły m  ty g o d n iu  d o  
r e d a k c j i  „ A k tu a ln o ś c i  
L o k a ln y c h ” n a d s z e d ł  l i s t  
o d  p r a c o w n ik ó w  Z a k ł a ­
d u  P r z e m y s łu  D r z e w n e g o  
w  J a s tr o w iu .  N a d a w c y  l i ­
s tu , w  p o d p i s i e  „ Z a ło g a ”, 
w y r a z i l i  z d z iw ie n ie  b r a ­
k ie m  z a in te r e s o w a n i a  
A k tu a ln o ś c i  ty m  co  s ię  
d z ie je  j a s t r o w s k i m  t a r t a ­
k u , w  k tó r y m  z d a n ie m  
p r a c o w n ik ó w  z a k ł a d u  
d z ie j e  s ię  ź le .

Ale od początku. Jesienią ubiegłego roku dy­
rekcja  P ilsk iego  P rzedsięb io rstw a Przem ysłu  
Drzewnego w Złotowie, którem u podlegała Za­
kład Przemysłu Drzew nego w  Jastrowiu posta­
nowiła, że tartak, który do tej pory zajm ował się 
wyłącznie przetarciem drewna zostanie przekształ­
cony w  zakład klejenia płyty meblowej. Zam iast 
dwóch traków, które zdem ontowano i w yw iezio­
no do innych tartaków należących do PPPD w sta­
w iono now oczesną linię technologiczną do kleje­
nia drewna. Linię przeniesiono z zakładu POLOK, 
który kilka lat tem u otwierano z pom pą w  obec­
ności wielu notabli polskiej sceny politycznej. 
N iestety realia okazały się takie, że PO LO K przy­
nosił coraz to w iększe straty a linia zakupiona za 
olbrzym ie pieniądze nie jes t odpowiednio wyko­
rzystana. D yrekcja PPPD  w idząc, że straty  są  
coraz w iększe postanowiła sprzedać zakład go­
rzowskiem u potentatowi w  dziedzinie produkcji 
okien, firmie STOLBłJD . Gorzowianie i owszem  
na propozycję sprzedaży przystali jednak abso­
lutnie nie interesowała ich produkcja płyty.

N ie m ając specjalnie wyjścia zarząd PPPD 
postanowił przenieść linię do tartaku w Jastro­
wiu, licząc, że m oże tam  nowoczesne urządzenia 
zaczną przynosić zyski. -  Taka decyzja nie była 
przypadkow a -  m ówi W ładysław  Jasiński dy ­
rektor ekonom iczny PPPD. -  Już wcześniej było 
wiadomo, że dla trzech tartaków jakie m am y w  naj­
bliższym  sąsiedztwie, m am  tu na myśli Kujan, 
krajenka i Jastrowie, nie m a wystarczającej ilości 
surowca do przetarcia. Proszę sobie wyobrazić, 
że w  tam tym  czasie drewno kupowaliśm y w  w o­
jew ództw ie zielonogórskim  i wrocławskim. Inna 
sprawa, że na tarcicę jest określony rynek zbytu.
Z analiz wynika, że nie jesteśm y w stanie prze­
kroczyć pew nego  pu łapu  sp rzedaży  naszego  
produktu. Dlatego, nie chcąc zam ykać tartaku po­
stanowiliśmy, że w  Jastrowiu zam iast przetarcia i

Koleżance
Aleksandrze Wolanin

wyrazy współczucia 
z powodu śmierci teściowej

składają koleżanki i koledzy 
z Oddziału ZNP przy ZSZ Nr 1 w Złotowie.
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zam ontujem y linię klejenia płyty. Już wówczas 
dokonaliśmy niewielkiej redukcji etatów licząc, że 
dla ludzi k tó rzy  pozostali będzie dość pracy. 
Dlaczego w  Jastrowiu? Tylko tartak w Jastrowiu 
posiadał odpow iednią  halę m ogąca pom ieścić 
linię, a poza tym jeden  z dwóch traków jakim i 
dysponow ał zakład znajdował się w  opłakanym  
stanie i należało go w ym ienić.

Inwestycję zaczęto realizować od połow y lip- 
ca 1998 roku pod nadzorem  Ośrodka Rozwoju 
Przem ysłu D rzew nego w Poznaniu, który w y­
konał p ro jek t i n ad zo ro w a ł p rzedsięw zięcie . 
Dyrektor Jasiński nie chce oceniać czy przedsię­
wzięcie przygotowano dobrze czy źle, przyzna­
jąc  straty zakładu rosły i w sierpniu br., po sied­
miu m iesiącach od chwili rozpoczęcia „produkcji” 
dyrekcja Przedsiębiorstwa postanowiła zam knąć 
zakład. Jak w ynikało z finansow ych analiz od 
stycznia do końca sierpnia zakład przyniósł stra­
ty rzędu 1,2 m in złotych!

C o by ło  p rzy czy n ą  takiego stanu rzeczy? 
Zdaniem  dyrektora Jasińskiego głów nym  pow o­
dem  była koniunktura na rynku m eblarskim , któ­
ra sprawiła, że popyt na p ły tę  m eblow ą zupełnie 
się załam ał. N a  dom iar złego po tenta t w dziedzi­
nie produkcji płyty sosnowej szwedzki koncern 
IKEA, na  początku roku uruchom ił pod Szczeci- 
nem  potężny zakład klejenia płyt, przez co dra­
stycznie spadły ceny na produkt. -  N ie w iedzie­
liśm y o  tym , i nie ukryw am , że była to jedna 
z przyczyn naszej porażki -  m ówi W ładysław  
Jasiński. -  Jeśli m ożem y tu m ów ić o w inie to 
m am  żal do siebie, że decyzję o zam knięciu za­
kładu podjęliśm y dopiero w  sierpniu. G dyby- 
śm y zrobili to w  czerw cu Przedsiębiorstw o za­
oszczędziłoby 500 tysięcy złotych.

D yrektor Jasiński wie, że to co m ówi nie jes t 
popularne -  Takie są  jednak  realia czystej gry 
ekonom icznej. N ie m ożna dokładać do czegoś co 
się  nie opłaca. Inne nasze tartaki generują zyski 
i nie m ożem y pozw olić aby na ogólny w ynik ich 
pracy m iał w pływ  jeden  zakład. G dyby nie stra­
ty w Jastrowiu Przedsiębiorstwo, po bardzo trud­
nym  okresie w reszcie w yszłoby na plus, a  tak 
nadal jesteśm y na m inusie.

To co mówi dyrektor ekonom iczny w żaden 
sposób  nie p rzekonu je  p racow ników  tartaku  
w Jastrowiu, którym  w ręczono wypow iedzenia 
pod koniec w rześnia. Ich zdaniem  całą winę za 
zam knięcie zakładu ponosi dyrekcja PPPD, która

w staw iła  do tartaku lin ię  bez odpow iedniego 
osprzętu, który gw arantow ałby w  pełni w yko­
rzystanie m ożliwości urządzeń. -  Zakład w  ogóle 
nie był przygotowany do tego rodzaju produkcji. 
Jak mogło się nam udać skoro nie udało się w  odda­
lonym  o 18 kilom etrów Złotowie, w  zakładzie, 
który w ybudow ano z m yślą o tego rodzaju pro­
d u k c ji. D y re k c ja  d o sk o n a le  z d aw a ła  so b ie  
sprawę, że linia będzie dla nas przysłowiowym  
gwoździem do trumny. Zrobiono to z pełną premedyta­
c j ą -  m ów ią zw iązkow cy z N SZZ  Solidarność.

Pracownicy zakładu w  Jastrow iu ż a lą  się, że 
ich zakład był kolejnym  jaki zam knięto w wyniku 
nie um iejętnego zarządzania. -  W  tartaku w Z ło ­
tow ie co kilka miesięcy zmieniano dyrektorów, aż 
w  końcu zakład upadł . U  nas w  Jastrow iu  też 
dokonano takich zmian. Jesienią ubiegłego roku na 
s ta n o w isk o  d y re k to ra  w sad z o n o  c z ło w iek a  
z Trzcianki, który wziął ciężkie pieniądze za opra­
cowanie biznes planu i odszedł, bo wołał nie cze­
kać na wyniki swoich analiz.

Z w iązkow cy tw ierdzą, że ow szem  dyrek ­
cja PPPD  inform ow ała ich, że m oże dojść do 
zam knięcia  zakładu, jed n ak  do sam ego końca 
w ierzyli, że n ie  spełni się  na jgorszy  scenariusz.
-  N a bruku znaleźli się  ludzie, k tórzy  p rzep ra ­
cow ali w  tym  zakładzie  ponad dw adzieścia  lat. 
G dyby pozw olono  nam  dalej p rzecierać d rew ­
no a n ie eksperym entow ać z now oczesną p ro ­
dukcją  na k tórą  nie m a zbytu p racow aliby  nadal
-  m ów ią  z rozgoryczeniem . W  zw iązku z za­
m knięciem  zakładu p racę straci ponad 60 osób.

Z arzu ty  p raco w n ik ó w  o d p iera  d y rek to r 
Ja siń sk i, k tó ry  u w aża , że  w y p o sażen ie  lin ii 
w żaden sposób nie m iało w pływ u na to w  jakiej 
kondycji finansowej znalazł się jastrow ski tar­
tak. -  N aw et gdyby linia była w yposażona w  naj­
lepszy osprzęt, przy dzisie jszej kon iunkturze  
nie znaleźlibyśm y zbytu  na nasz produkt. N a 
potw ierdzenie sw oich słów  dodaje, że co i rusz 
ktoś przyjeżdża ogląda linię klejenia płyt. - W szy­
scy podkreślają, że m aszyna je s t now oczesna, 
jednak  surow iec na rynku jes t zbyt drogi by k le­
jen ie  p łyty było intratnym  interesem . Aktualnie 
zakład jest zamknięty. Linię Przedsiębiorstwo za­
m ierza w ydzierżaw ić lub sprzedać. - U rządze­
nia są jednak  zbyt drogie by oddaw ać je  za pół 
darmo. Jeśli nie znajdzie się nikt kto zainteresuje 
się linią, zabezpieczym y j ą  i będziem y czekać na 
lepsze czasy -  uw aża dyrektor Jasiński.

UML
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m o g ą  s p a ć  s p o k o j n i e
L ip k o w s k a  R a d a  G m in y  
p o d j ę ł a  d e c y z ję  o  u p o w a ­
ż n ie n iu  Z a r z ą d u  G m in y  
d o  p o r ę c z e n ia  k r e d y tu  
w  w y s o k o ś c i  s tu  ty s ię c y  
z ło ty c h ,  k tó r e g o  Z r z e s z e ­
n iu  P r o d u c e n tó w  Z b ó ż  
i  R z e p a k u  „ R o ła ” u d z i e l i ł  
B a n k  S p ó łd z ie lc z y  w  L ipce .

Sesja R ady G m iny L ipka, która odbyła się 
28.10. br., została  zw ołana z in icjatyw y grupy 
radnych, w  tym  R yszarda G oław skiego, szefa 
zrzeszonej kom isji rew izyjnej. C złonkow ie rady 
zajęli się tego dnia dw iem a kw estiam i: uchw ałą  
w  spraw ie ustalenia p rocedury  opracow yw ania 
i uchw alan ia  budżetu  gm iny oraz upow ażnie­
n iem  Z arządu do poręczenia kredytu dla „R oli” .

P ierw sza uchw ala nie w zbudziła kontrow er­
sji. Jed n o m y śln ie  u sta lo n o  m .in ., że Z arząd  
G m iny  pow in ien  przedstaw ić  R adzie  G m iny 
do 15 listopada pro jek t budżetu na  rok następ­
ny  opracow any na podstaw ie m ateriałów  o trzy­
m anych od radnych, so łtysów  i rad soleckich, 
jed n o stek  i zakładów  budżetow ych, z uw zględ­
n ieniem  w skazów ek R ady G m iny i zasad okre­
ślonych  w  ustaw ie  o finansach  publicznych . 
R ada G m iny pow inna podjąć uchw ałę  budżeto­
w ą przed rozpoczęciem  roku budżetow ego, acz­
kolw iek w szczególnie uzasadnionych przypad­
k ach  te rm in  ten  m o że  b y ć  p rz e su n ię ty  do  
31 m arca roku budżetow ego.

To, że gm ina m a być poręczycielem  (dodat­
kow ym ) kredytu branego przez „R olę” w zbu­
dziło  w  dysponujących publicznym i p ien iędz­
m i radnych pew ne w ątpliw ości. (Z rzeszenie to, 
do k tórego należy 24 ro ln ików  z gm iny L ipka - 
przypom nijm y - postaw iło  sobie za cel kup ie­
nie 100%  u d z ia łó w  w  człuchow sk iej spó łce  
z o. o., do której należy  elew ator i późniejsze 
jeg o  odpow iednie w ykorzystanie. O  szczegó­
łach zw iązanych  z tą  transakcją  i tow arzyszą­
cych je j okolicznościach pisaliśm y w  poprzed­
nich num erach AL.)

O sta teczn ie  je d n a k  w szy scy  czło n k o w ie  
R ady  o p o w ie d z ie li s ię  za  tym , ab y  Z arząd  
ta k ie g o  p o rę c z e n ia  u d z ie l i ł .  M a k sy m a ln ą

w ysokość kredytu  określono na sto tysięcy  zło- ; 
tych. W  trakcie dyskusji w ójt W ojciech Kur- | 
dzieko  zap ro p o n o w ał, by „R o la” w zięła  ten 
k redy t w  lipkow skim  B anku Spółdzie lczym , 
który zaoferuje jej oprocentow anie o kilka punk­
tów  procentow ych niższe niż inne banki - tak 
wynikło z rozeznania, które w ójt przeprow adził 
przed sesją. Propozycja została zaaprobowana.

Fakt poręczenia przez Zarząd kredytu zrze­
szeniu, do którego należy, bądź co bądź, tylko 24 
ro ln ików  z terenu gm iny, m oże budzić w śród 
m ieszkańców  w ątpliw ości i obawy. N a p rzy ­
kład o to, czy istnieje niebezpieczeństwo, że w  ra­
zie niepow odzenia tej rolniczej inicjatywy, w zię­
ty  p rzez  z rze szen ie  k red y t b ę d z ie  sp łacan y  
z pieniędzy podatników  (w końcu ponad 1/3 do­
chodów  w łasnych gm iny - jak  w ynika z planu 
dochodów na ten rok - to wpływ y z tytułu udziału 
w  podatku  dochodow ym  od osób fizycznych 
oraz z podatku ro lnego od osób fizycznych).
- Podatnicy m ogą spać spokojnie. Naturalnie, jak  
w  każdym  przedsięw zięciu  gospodarczym  tak 
i tutaj w ystępuje pew ien elem ent ryzyka, jednak  
jego  ciężar biorą na siebie rolnicy. C złonkow ie 
zrzeszenia poręczyli kredyt w łasnym  m ajątkiem , 
a łączna wartość w ystaw ionych przez nich w e­
ksli przekracza nawet jego  wysokość. Gm ina jest 
tylko poręczycielem  dodatkow ym , którego obec­
ności w ym aga bank- uspokaja w ójt i wyjaśnia 
przy okazji, co było przyczyną podjęcia w łaśnie 
takiej decyzji, k tórą on sam, będąc radnym , także 
poparł. - Kupienie elewatora w  Człuchowie przez 
ro lników  stw arza m ożliw ość dem onopolizacji 
rynku zbożow ego na naszym  terenie. G dyby trzy 
ogrom ne elewatory znajdujące się w  rejonie dzia­
łania byłego słupskiego PZZ były sprzedane jed ­
nem u podm iotow i (jak tw ierdzą rolnicy, takie 
były zam ierzenia), w ów czas jako  m onopolista 
m ógłby on dyktow ać sw oje warunki skupu, nie­
koniecznie korzystne dla producentów. A  to, że 
sami rolnicy będą m ieli w pływ  na kształtow anie 
sytuacji na tutejszym  rynku zbożow ym  będzie, 
m oim  zdaniem , korzystne zarów no dla człon­
ków zrzeszenia, jak  i dla tych, którzy nie chcą do 
niego wstąpić. Jeśli zrzeszenie skupi zboże do 
elew atora w  C złuchow ie od sw oich członków, to 
pozostali będą m ogli sprzedać je  innym  podm io­
tom, np. gorzelniom  i młynom .

■./Z

K u rs  spawacza
O d p o czą tk u  p a źd z ie rn ik a  
w Zespole S zkó ł Technicznych  
ui G ospodarce Żywnościowej 
w J a stro w iu  odbyw a się  kurs  
spaw acza , zorgan izow any  
p rze z  dyrekcję  szko ły  d la  
m ieszkańców  gm iny i m iasta  
Jastrow ie.

Kurs spaw acza w  dw óch specjalnościach: 
w osłonie CO2 i elektryczny elektrodą otuloną 
trwa ju ż  od początku października, a zakończy 
się w listopadzie egzaminem  państwowym  zło­
żonym przed egzaminatoram i z  Ośrodka Dosko­
nalenia Zaw odowego z Poznania. Każda osoba, 
która ukończy kurs, o trzym a ty tu ł spaw acza. 
- M etoda spawania CO2 jest bardzo tania, nowo­
czesna i o wiele łatwiejsza do nauczenia - mówi 
w ykładow ca inż. M ichał Zwoliński. - Przy tej 
metodzie potrzebny jest dobry sprzęt, który my 
na szczęście mamy. Szkolenie zostało przygotowa­
ne z myślą o osobach, które chciałyby doskonalić 
swoje umiejętności zawodowe albo uzyskać nowv 
zawód. Głównym odbiorcą ma być jednak ludno,, 
rolnicza, której proponuje się zmianę kwalifikacji.

W  kursie biorą udział 22 osoby, które musiały 
wpłacić 300 zł na egzamin i pokrycie kosztów or­
ganizacyjnych. Pozostałą część, około 850 złotych, 
refundowała Agencja Restrukturyzacji i Moderni­
zacji Rolnictwa, bez której kurs ten nie m ógłby się 
odbyć. Szkolenie składa się z  części teoretycznej 
(56 h) oraz części praktycznej (220 h). Warsztaty 
odbywają się 5 razy w  tygodniu, zawsze popołu­
dniam i. W ykładow cam i są  n auczycie le  ZST, 
którzy posiadają pełne kwalifikacje. W arunkiem 
uczestnictwa w kursie jest ukończone 18 lat. Szko­
ła wykorzystuje bogate zaplecze i dobry sprzęt, 
udostępniając go swoim uczniom. Kierownikiem 
szkolenia jest pan m gr inż. Henryk Kostrzewa.

tekst i foto *K.K.

Na zdjęciu: Jeden
z uczestników szkolenia demonstru­
je metode spawania w osłonie CO2.

______ ___________________ i__________

Ogłoszenie M O P S UWAGA!
Zarząd Gminy w Łobżenicy pilnie

W związku ze zbliżającym się okresem zimowym Miejski Ośrodek Pomocy poszukuje lekarzy o specjalizacji:
Społecznej w Złotowie zwraca się z apelem do mieszkańców miasta o zwrócę- - stomatolog ogólny
nie szczególnej uwagi na sytuację osób i rodzin, które mogą mieć trudności - stomatolog dziecięcy
w codziennym bytowaniu w tym okresie.

W przypadku zauważenia takich niepokojących faktów prosi się o zgłasza-
- ginekolog

nie ich do Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Złotowie, al. Piasta 21 Bliższe informacje:
teł. 263 3034, 263 2409. Urząd Miasta i Gminy,

Wspólne działanie w tym zakresie pozwoli na udzielenie stosownej pomocy ul. Sikorskiego 7, 89-310 Łobżenica.
osobom najbardziej potrzebującym. Tel. (067) 286 46-11 w. 32 

lub 286 26-72.
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Okonek w  regionalnej sieci kablow ej?
Odpewnegojuż czasu odbiorcy te­
lewizji kablowej „Astra” w Okon­
ku narzekają na nienajlepszą ja ­
kość obrazu. Na temat obecnej sytu­
acji oraz przyszłości telewizji 
„Astra”z je j dyrektorem panem  
Zbigniewem Byczkiem rozmawia 
Ryszard Mikietyński.

^Mieszkańcy Okonka narzekają od pewnego 
czasu na jakość odbioru programów w sieci 
kablowej Astry w Okonku. Czy w najbliższym 
czasie mogą liczyć na poprawę?

- Tak, istotnie od pew nego czasu abonenci 
w Okonku m ogą narzekać na jakość odbieranych 
w  Okonku programów. Przyczyna leży po stro­
nie techniki cyfrowej. G łów nie pow odem  narze­
kań jes t zły odbiór program u TVN. Program  ten 
jest nadaw any techniką cyfrow ą i spraw ia często 
trudności w odbiorze. Sieć w Okonku jes t zbyt 
mała, aby zainstalować w niej urządzenia profesjo­
nalne, których koszt porównywalny jest z  cało­
rocznym wpływem z abonamentu z Okonka.

Od pew nego czasu prow adzim y rozm ow y 
fc Telekomunikacją Polską SA o wydzierżawieniu 
światłowodu relacji Piła - Złotów - Okonek, co 
pozw oliłoby przesłać sygnał po św iatłow odzie 
z Piły. Pozwoliłoby to na zlikwidowanie studia

w  Okonku i dostarczanie sygnału najwyższej ja ­
kości ze stacji czołowej w  Pile. Tym sam ym  pro­
blemy z jakością  program ów przestałyby istnieć. 
■ Czy Astra zamierza zwiększyć propozycje pro­
gramowe dla Okonka?

- Tak, lecz wiąże się to z dzierżawą światłowo­
du. Sygnał, który dotarłby do Okonka po światło­
wodzie, byłby taki sam jak  dla mieszkańców Piły, 
Ujścia i Złotowa. A więc na dzisiaj 43 programy. 
BCzy są możliwości, aby mieszkańcy Okonka 
mieli swój program lokalny?

- To również wiąże się z uruchomieniem świa­
tłowodu. Okonek jako miasto zlokalizowane w  po­
wiecie złotowskim  obsługiwane będzie przez re­
porterów  telewizyjnych ze Złotowa. To podobne 
środowiska i wspólny powiat. Na pewno m iesz­
kańcy Okonka będą mogli oglądać wiadomości ze 
swego terenu i z  innych miast, np. z Piły.
■ ć z y  są plany podłączenia osiedla Leśnego 
i jaki byłby koszt takiego przedsięwzięcia?

- Z tego co się orientuję, osiedle Leśne jest 
bardzo blisko budynku przy ul. Szczecińskiej 5. 
K oszt podłączenia w  tym  konkretnym  przypad­
ku w yniósłby standardow o 230 zł. A le m yślę, 
że  dop iero  po  w łączen iu  św ia tłow odu oferta 
podłączenia się do sieci będzie atrakcyjna.
■ / /e  wynosi abonament w Pile i ile abona- 
menci tej sieci mają programów?
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- W  Pile abonam ent wynosi 15 zł., nadaw a-
ne s ą 43 program y. D odam , że Piła posiada n ą j- ,Q  
now ocześn iejszą  stację czołow ą, a je j budow a ę  
uw zg lędn iała  m ożliw ość p rzesy łan ia  p ro g ra ­
m ów  na odległość do 50 km. Dzisiaj z P iły nada­
w any je s t sygnał do U jścia, C zarnkow a, a w  cią ­
gu najb liższych tygodni u ruchom ione zostają  
łącza do W ałcza i C hodzieży,a m am y nadzieję, 
że jeszcze  w  listopadzie i do Z łotow a.
UKto zajmuje się przesyłaniem programów?

- Przesyłaniem  program ów  zajęła się now a 
firma, tj. Regionalna Telewizja Kablowa Sp. z o. o 
w  Pile. U działow cam i tej spółki są  trzej operato­
rzy kablowi z terenu daw nego w ojew ództw a pil­
skiego. Są to telewizja Kablowa Antserwis z W ał­
cza, Z akład U sług A ntenow ych A ntserw is z Piły 
i A stra Piła. Połączenie w szystkich sieci pozw o­
li na odbiór z jednego  studia ponad 22 tys. abo­
nentów. W niedalekiej przyszłości zaow ocuje to 
w prow adzeniem  now ych technologii, takich jak  
internet czy PPV  (telew izja na żądanie).
UKiedy Pan się spodziewa przyłączenia do re­
gionalnej sieci kablowej Okonka i Zlotowa?

- G dyby zależało  to ty lko  od nas, nastąp i­
łoby to za  kilka tygodni. Jak  ju ż  w spom niałem , 
prow adzim y rozm ow y z TP SA, a p roszę  mi 
w ierzyć, to  trudny partner do rozmów. A le  m am  
nadzieję, że Z łotów  przełączym y jeszcze  w  tym  
roku, a O konek  na w iosnę przyszłego.
^Dziękuję za rozmowę.
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70 lat Szkoły Polskiej 
w Radawnicy

P o lsk a  S zk o ła  w  R a d aw n ic y  p o w s ta ła  
6 .06.1929 r. U częszczało do niej w ów czas 32 
uczniów. Nauczycielem i kierownikiem placówki 
został pan W ładysław Maćkowicz, który w  krót­
kim czasie przeniósł siedzibę szkoły z budynku 
zdominowanego przez Niemców do domu państwa 
Sławińskich, gdzie od 12.06.1928 r. funkcjonowała 
polska „ochronka” - przedszkole. W  końcowym 
jednak etapie, w 1939 r., mając już  tylko 25 uczniów 
szkoła polska sw ą siedzibę miała za wsią, w  pry­
watnym domu pana Franciszka Rozenthala.

Z a kilka dni, 21.11.99 r., odbędą się u roczy­
ste obchody 70 rocznicy  funkcjonow ania Szko­
ły Polskiej w Radawnicy.
I Jak poinform ow ała nas dyrektor szkoły w 

Radawnicy, m gr inż. M ałgorzata W ojtkiewicz, 
będzie to spotkanie pokoleń uczniów dawnej szko­
ły polskiej, roczników powojennych i obecnych. 
Chodzi bowiem  o kultywowanie tradycji polsko­
ści ziemi złotowskiej oraz zapoczątkowanie tego, 
co dzieje się w tym względzie w Buczku W ielkim. 
Stąd, w trakcie biesiady regionalnej zorganizow a­
nej z tej okazji (jej rozpoczęcie - godz. 14 w sali 
Uniwersytetu Ludowego w  Radawnicy) w ystą­
pią „Krajniacy” z Buczka W ielkiego oraz dzieci 
z tutejszej szkoły. Towarzyszyć temu będzie w y­
stawa pod nazwą „M oja mała Ojczyzna".

Z a pośrednictw em  naszej gazety o rgan iza­
torzy zapraszają  na tę uroczystość w szystk ich  
uczniów  Szkoły Polskiej w Radaw nicy.

UHenryk Rumler

Czar starej fotografii
N a  G ó rz e  W ilh e lm a

W  południowej części Złotowa, w  rozwidle­
niu dróg na Św iętą i na Piłę istnieje piaszczyste 
wzniesienie. To Góra Wisielców, bardziej znana 
od czasów  pow ojennych jak o  G óra W ilhelm a. 
W  1908 roku zbudowano tam wieżę obserwacyj- 
no - widokową, nadając jej imię ówczesnego kanc­

Panu Ryszardowi Siandio
za okazaną pomoc wielodzietnej rodzinie z Łońska 
(założenie wody w mieszkaniu)

serdeczne podziękowania składa
Miejsko - Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Krajence.

lerza Niemiec Otto von Bismarcka. M iała kształt 
czworoboczny, posiadała piwnicę. Budulec sta­
nowiły ociosane, polne kamienie. W ieża przetrwała 
zawieruchę wojenną, ale w  1968 roku, decyzją 
w ładz m iasta w ieżę rozebrano. Po ciekawym  ar­
ch itektonicznym  przybytku  pozostały  jed y n ie  
fundamenty i kamienne bloki. W  otoczeniu Góry 
W isielców po II wojnie światowej lokalizowano 
w ysypisko śm ieci, oczyszczaln ię ścieków  oraz 
n iew ielką, choć pow odu jącą  dew astac ję  góry 
żw irow nię.

BJanusz Justyna 
Zdjęcie z archiwum Muzeum 
Ziemi Złotowskiej.

C O M MEKCIAL U N IO N
Otwarty Fundusz Em erytalny 

BPH CU WBK

FUNDUSZ EMERYTALNY
oraz

UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE

77-100 ZLOTÓW 
ul. Norwida

(budynek banku
Biuro czynne: Peka0 s A (
poniedziałek -11 “  -13“  tel. 263-56-88
wtorek -1 5 "  -17“  tel. 263-83-72
czwartek-1 5 "-1 7 “  tel. 0602-476-836
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W Ju ż m ało k to  z pracow n ików  S zp ita la  Pow iatow e­

go  w  Złotow ie p am ię ta , że  w  1981 roku na  terenie  
te j jedn ostk i dokonano głębokiego odw iertu  celem  
zapew n ien ia  lecznicy odrębnego ujęcia wody. 
Dopiero jed n a k  sam odzielność ekonom iczna szp i­
ta la  spraw iła , że w  ostatn ich  dn iach  w rześn ia  
rozpoczęto n a  dobre eksploatację odwiertu.

Szpital
z w ła s n ą  wodą

Przed blisko 20 laty na terenie szpitala byłego ZO Z dokonany został 
głęboki odwiert pozwalający na pobór wody na cele sanitarne, technologiczne 
i spożywcze. Niestety, m ało życiowe uwarunkowania ekonomiczne ciążące 
nad jednostkam i służby zdrowia sprawiły, że do ubiegłego roku studnia nie 
była praktycznie wcale eksploatow ana. W oda w  całości pobierana była 
z zewnętrznych ujęć, za którą oczywiście trzeba było słono płacić.

W kraczająca od ubiegłego roku reform a spraw iła, że dyrekcje szpitali 
in tensyw nie zaczęły  przyglądać się  kosztom  jednostkow ym , m ającym  
decydujący w pływ  na praw idłow ość funkcjonow ania szpitali. Tak było, 
jak  nam  pow iedział zastępca dy rek tora  Szpitala  Pow iatow ego M arek 
Janiak, rów nież w  Z łotow ie.

R aptem  okazało się, że roczny pobór w ody dla celów  praw idłow ego 
funkcjonow ania tej placów ki to n iebagatelna kw ota 700 m in starych z ło ­
tych. P rzeprow adzona kalkulacja u ruchom ienia w łasnego źródła poboru 
i uzdatn iania w ody w ykazała, że niezbędne nakłady będ ą  sięgały kw oty 
150 000 złotych i poprzez rezygnację  z  poboru w ody z m iasta nakład 
inw estycyjny zw róci się w  przeciągu zaledw ie 2 lat.

Takie rozw iązanie, zdaniem  kierow nictw a, okazało się korzystne, d la­
tego też ju ż  w  1998 roku w oda z w łasnego ujęcia stosow ana była do celów  
grzew czych, a od końca w rześnia, po uzyskaniu  stosow nych badań, do 
celów  higienicznych i spożyw czych. W  zależności od potrzeb zakładow a 
stacja  uzdatn iania w ody w ykonana przez firm ę H ydroterm  s.c. z B yd­
goszczy pozw ala na jej produkcję  w  trzech stopniach tw ardości. W łaśnie 
m iędzy innym i dzięki takiem u rozw iązaniu  m ożliw ym  stało się ograni­
czenie ilości stosow anego proszku w szpitalnej pralni o b lisko 50 % , a to 
bez w ątpienia  da się  przeliczyć w prost na zaoszczędzone złotów ki.

N a dzisiaj Szpital Pow iatowy, licząc skrzętnie pieniądze, zrezygno­
w ał w  95 %  z  dostaw  w ody z m iasta i, zdaniem  M. Janiaka, ju ż  niedługo 
będzie ona pochodzić w całości z w łasnego ujęcia.

Zbierając m ateriał do tego artykułu odw iedziłem  rów nież oddział dzie­
cięcy szpitala. W łaśnie dobiega końca daw no oczekiw any i potrzebny 
rem on t w szy stk ich  pom ieszczeń . F u n k c jo n aln o ść , w yg ląd  i estetyka 
w szystk ich  sal i pom ieszczeń oddziału zm ieniła  się  zdecydow anie  na 
lepsze.

UAndrzej Ławniczak

Dlaczego białe
j e s t  ż ó ł t e ?

Jak większość m ieszkanek Złotow a jestem  gospodynią dom ową, która 
pierze, gotuje i sprząta. 18 października br. zabrałam  się ochoczo do pracy 
i około godziny 10:00 przystąpiłam  do prania. N ie udało mi się go zrobić, 
ponieważ z kranu leciała żółta woda, której kolor przypom inał chińskie rzeki 
w porze m onsunów. Dokładnie m iesiąc temu wyjęłam  z pralki żółtą bieliznę, 
więc od razu zadzwoniłam  do wodociągów z pytaniem: „Kiedy będzie czy­
sta w oda?” . Dowiedziałam  się, że akurat trwa płukanie sieci i musiałam  prze­
oczyć ogłoszenie informujące o tej niedogodności. Postanowiłam  sprawdzić 
w iarygodność firmy, która, m oim zdaniem , pobiera od nas niemałe pieniądze. 
W siadłam  na rower i tuż koło dom u przekonałam  się naocznie, na czym 
polega owo płukanie. Dostrzegłam m iędzy hydrantem  a studzienką ściekową 
rozciągnięty wąż strażacki. N ieco dalej zauważyłam  zalaną ulicę Zam kową, 
poniew aż ujście do niektórych kanałów odpływowych utrudniał nawieziony 
zposesji piasek. Spotkałam kobietę m yjącą sam ochód i zapytałam  ją, w jak i 
sposób ugotowała obiad. - Pani, w takim szambie nie da się nic przygotować 
- wesoło rzekła m oja rozmówczyni. M ijane po drodze dwie panie nic nie 
wiedziały o żółtej wodzie, ale po chwili jedna powiedziała, że dostrzegła 
ogłoszenie w  sklepie. Pojechałam. Sprawdziłam. Było niewielkie ogłoszenie 
w  sklepiku przy skrzyżowaniu ulicy Zam kowej i Okrężnej. Szkoda, że tak 
rzadko tu byw am  - pom yślałam  udając się do dom u, aby przygotow ać rodzi­
nie obiad. Niestety, kiedy odkręciłam kurek kranu nadal płynęła „żółta rzeka” . 
Szybko zm ieniłam  rodzinie m enu i udałam  się do sklepu po wodę w  butel­
kach. Ze zm yw aniem  naczyń trzeba było zaczekać do godziny 18:00.

U źródła
Postanowiła dowiedzieć się, jak  jest z w odą w  Miejskim Zakładzie Wodo­

ciągów i Kanalizacji. - Płukanie sieci polega na odcinkowym otwieraniu hydran­
tów, dzięki czemu nadaje się szybkość wody w rurociągu, a tym samym powo­
duje się wypłukanie osadów żelaza i manganu - poinformował mnie kierownik 
W odociągów Jerzy Michalski. - Nie ma innej możliwości jak  płukanie dwa razy 
w  roku, ale jeżeli wyłączone zostaje zasilanie, wtedy następuje spadek ciśnienia 
i opróżnienie rurociągów. Przy załączeniu energii elektrycznej powstaje uderze­
nie hydrauliczne i zerwanie osadów dennych i wówczas woda robi się żółta.

- Jeżeli energetyka nas powiadom i o planow anym  wyłączeniu prądu, 
w tedy podłączam y agregat prądotw órczy o m ocy 200 KVA i nie m a żadnej 
przerw y w dostaw ie w ody - tłum aczy dyrektor M ZW iK  Jan Szwalgun.

Studzienki
Inna spraw a to kolektory  deszczow e. N a ulicach Z łotow a m ają  śred­

nicę 0,25 m, a porów nyw alne k rakow skie są ... 10 razy w iększe! N ic w ięc 
dziw nego, że podczas w iększego deszczu nic nadążają  ze spław ianiem  
wody. Już N iem cy budując p rzepusty  w odne na m ostku na rzece G łom i

robili je  odp o w ied n io  szerok ie , żeby  nie u tru d n ia ły  p rzejazdu . N asi 
m yśliciele  jed n ak  zm niejszyli ich w ielkość, aby um ilić życie kierow coni, 
i ochlapanym  przechodniom .

Na końcówkach
Zdarza się, że domy znajdujące się w sporej odległości od ujęcia m ają 

częściej zanieczyszczoną wodę. Wystarczy tę sprawę zgłosić, a Wodociągi 
takiemu klientowi przeczyszczą sieć. Coraz częściej na osiedlu „Za rzeką” 
widać samochód W KO, który czyści przyłącza i myje kanały. Cieszy się taką 
popularnością, że wynajmuje się go do Wielenia, Jastrowia, Krajenki i Debrzna.

Żó łta , ale zdrow a
O tym, że złotowska woda nadaje się do picia, przekonywali mnie pracow­

nicy Wodociągów. - Wolę się napić naszej wody, która zawiera dopuszczalną 
zawartość żelaza w  granicach 0,5-0,1 mg, niż tej z wielkich miast, która jest 
uzdatniana chemicznie - przekonywał dyrektor Szwalgun. - Nasza woda nie 
zawiera metali ciężkich, spełnia wymogi SANEPID-u. M nie też zależy na tym, 
aby każdy był zadowolony. Ja też jestem  odbiorcą tej wody- twierdzi kierow­
nik Wodociągów. - Stacja uzdatniania wody podniosłaby jej jakość, ale jest ona 
na razie w  sferze projektów i miasta nie będzie stać w  najbliższym czasie na jej 
wybudowanie - kontynuuje mój rozmówca. - Płukanie sieci przeprowadza się 
dwa razy do roku: w iosną i jesienią. Nie należy wtedy odkręcać wody.

Ogłoszenia
Z tre śc i z a m ie sz c z o n y c h  o g ło sz eń  n ie  m o żn a  w y w n io s k o w a ^  

którego dokładnie dnia przypadnie płukanie sieci. Termin od 11 do 22 paź­
dziernika to przysłow iow e czekanie na G odow a. Poinform ow ano co praw ­
da odbiorców  w ody o czyszczeniu sieci przez telew izję „A stra” , ale speł­
niło to sw oją rolę tylko w m ieście, poniew aż telewizja kablow a na osiedle 
„Z am kow e” nic dociera. Rozwieszono rów nież 500 m ałych ogłoszeń.

Z głosiłam  sw oje uw agi jak o  p ierw sza osoba... od 10 lat. Cóż, przez 
12 lat m ieszkałam  na wsi i tam  m nie „ ro zpuszczono” , poniew aż m iesz­
kańców  Z alesia  zaw sze in fo rm ow ano  z w y p rzedzen iem  o w sze lk ich  
pracach zw iązanych  z czyszczen iem  w odociągu. D yrektor Szw algun 
obiecał, że z  pew nością  zajm ie się tą  sprawą.



H arcerska brać
W ieść  g m in n a  n ie s ie , ż e  o s ta tn i e  d r u ż y n y  
h a r c e r s k ie  d z i a ł a ł y  w  T a r n ó w c e  p r a w i e  
10 ł a t  te m u . S y tu a c ja  u łe g ła  z m ia n ie .
D o  g m in y  z n ó w  z a w i t a l i  h a r c e r z e  i to  
n ie  ty lk o  n a  h a r c e r s k ą  s ta n ic ę .

Grzegorz Goszkiewicz do Tarnówki przeprowadził się dwa lata temu. 
Przedtem mieszkał w  Pile, gdzie należał do 29 Drużyny Harcerskiej „Szare 
Cienie” . W  Tarnówce długo brakowało m u harcerskich spotkań, więc wpadł na 
pomysł, by założyć swoją drużynę. Od pomysłu do czynu nie minęło wiele 
czasu - drużyna powstała na początku października ubiegłego roku. Grzego­
rzowi brakowało jednak pełnoletniego opiekuna. Rozmawiał z dyrektorem szko­
ły, któremu pom ysł powstania nowej drużyny bardzo się spodobał, ale opieku­
nem nie zechciał być. Po długich rozmowach zgodę wyraził tata Grzegorza.

N a pierwszej zbiórce Grzegorz był stremowany bardziej aniżeli przyszli 
harcerze. Jak się później okazało, problemów było coraz więcej. Najważniejszy 
dotyczył miejsca spotkań - przyszłej harcówki. Grzegorz chciał mieć harcówkę 
z prawdziwego zdarzenia; cztery ściany, które harcerze mogliby urządzić po 
swojemu. Zwrócił się z  prośbą do wójta Gm iny Tarnówka Ireneusza Barana 
o pomoc w  znalezieniu odpowiedniego miejsca na harcerskie spotkania. - W ójt 
bardzo się ucieszył, że powstaje w  Tarnówce drużyna harcerska - mówi Grze­
gorz. - Obiecał, że postara się znaleźć dla nas odpowiednie lokum, a do tego 
czasu mogliśmy korzystać z  sali w  remizie strażackiej. W prawdzie nie było to 
to, na co czekała drużyna, ale zawsze na początek może być. I m oże byłoby 
wszystko w porządku jeszcze przez dłuższy czas, gdyby nie niesolidność 
opiekuna remizy. Strażak często nie przychodził z kluczami na um ówioną 
godzinę, a także zarzucił harcerzom bałaganiarstwo, mimo że wcześniej wyra­
zili chęć sprzątania po sobie sali, na co on się nie zgodził. Trudna sytuacja trwała 
aż do maja bieżącego roku, gdy wójt postanowił oddać harcerzom pomieszcze­
nia po byłym gm innym ośrodku kultury w położonej 4 kilometry od Tarnówki 
Osowce. Radość była wielka. Niewielu drużynowych z naszego powiatu, a śmia­
ło mogę powiedzieć, że i z całego terenu W ielkopolski, może pochwalić się tak 
wspaniałym miejscem na harcówkę. Drużynowego i jego harcerzy nie przeraził 
nawet fakt, że należy pomieszczenie odremontować. Ogromna chęć posiadania 
harcówki oraz dalsza pomoc wójta, który przekazał na remont sali farby, spra­
wiła, że młodzi skauci nie załamali się koniecznością włożenia w  pracę tak dużo 
trudu. - Chyba najważniejszą rzecz już  m am y - dodaje Grzegorz. - Jeszcze 
tylko m usimy wymalować podłogę, na którą niestety zabrakło ju ż  farby. Sala 
zmieni się nie do poznania.

B yle  t ra k to w a li
n a s  p o w a ż n ie

P o r a z  p ie r w sz y  z a b r a ło  się  P o w ia to w e  S a m o ­
rzą d o w e  F orum  M łodzieży. M łodzi w ie rzą , że  
F orum  b ęd zie  m ia ło  fa k ty c zn y  w p ływ  n a  to, co 
s ię  b ęd z ie  d z ia ć  w  szk o ła c h  n a szeg o  p o w ia tu .

Forum  zo sta ło  p o w o łan e  do ż y c ia  z in ic ja ty w y  s ta ro s ty  z ło to w ­
sk ieg o  Jan u sza  S z c ze rb ia k a , p o d czas  p o w ia to w e j in au g u ra c ji roku  
sz k o ln e g o . Do u d z ia łu  w  je g o  p ra c a c h  z a p ro s z o n o  n a jle p s z y c h  
u czn ió w  w szy s tk ic h  szk ó ł śred n ich  z te ren u  Z ło to w szc zy z n y , w  su ­
m ie  o k o ło  25 osób . Do p ie rw sze g o  sp o tk a n ia  je g o  c z ło n k ó w  d o sz ło  
4 lis to p ad a  w s ta ro s tw ie  p o w ia to w y m . S p o tk a n ie  m ia ło  c h a ra k te r  
o rg a n iz ac y jn y , w je g o  trak c ie  d o k o n a n o  w y b o ru  w ła d z  F o ru m  o raz  
w y ty c zo n o  k ie ru n k i d z ia łan ia  o rg a n iz a c ji. P rz e w o d n icz ąc ą  Forum  
w y b ran o  M ag d a len ę  E rdm an , k tó ra , co  c ie k aw e , sam a z ap ro p o n o w a ­
ła s ieb ie  na w sp o m n ia n ą  fu n k c ję . M ag d a len a  je s t  u c ze n n ic ą  Z SZ  n r 1 
w Z ło to w ie . N a je j  z as tęp có w  m ło d z ież  w y b ra ła  A d am a B a lic k ie g o  
z Z S Z  w Ja s tro w iu  o raz  Ł u k asza  P o n s iek a  z Z S R o ln ic z e  C en tru m  
K sz ta łc en ia  U s ta w ic zn e g o  w  Z ło to w ie . S e k re ta rze m  z o s ta ła  K a ro li­
na  K oc z T PS  w  K ra jen ce , sk a rb n ik ie m  M a g d a le n a  S k o tn ick a  z Z SZ  
w  J a s t r o w iu ,  a r z e c z n ik ie m  p ra so w y m  Ja c e k  J a n k o w ia k  z LO  
Z ło tó w .

Drużyna G rzegorza liczy 17 członków. Podstaw ę stanow ią Gosia Bań­
kowska, Agata Długa i Ludovic Kobyłka, którzy są  w drużynie od sam e­
go początku. W  m aju br. drużyna otrzym ała num er i od tej pory  jes t to 
4 D rużyna H arcerska „Biało C zarni” . N ajw ażniejszym i rzeczam i, jakim i 
harcerze się zajm owali, było poznanie historii polskiego harcerstw a, zw y­
czajów  i tradycji harcerskich, a także organizacja dyskoteki zarobkowej 
i Harcerskiej A kcji „Z N IC Z ’99”, z których to dochód w  całości zostanie 
przeznaczony na dokończenie rem ontu harcówki oraz na um undurow anie 
harcerzy. - Co do m undurów  - dodaje G rzegorz - są  one bardzo drogie. 
Całościow y m undur harcerza to koszt około 80 złotych. Nasi rodzice nie są 
w stanie zapłacić tyle, dlatego w ójt postanowił, że pom oże nam  w  zakupie.

M im o że nie w szyscy członkow ie drużyny m ają  mundury, drużyno­
w y zaplanował: udział w  gm innych obchodach Dnia N iepodległości, orga­
nizację następnej dyskoteki zarobkow ej, a także uroczystą w igilię drużyny. 
A  gdy tylko w ykończą sw oją harców kę, zaproszą rodziców, w ójta, dyrek­
torów  i nauczycieli na oficjalne otwarcie, które przew idują na w iosnę przy­
szłego roku. - Chciałbym  bardzo serdecznie podziękow ać panu w ójtow i za 
okazaną pom oc - na zakończenie m ówi Grzegorz. - Zaw sze m ożem y na 
niego liczyć. O ddał nam  harcówkę, pom ógł w  rem oncie, dofinansuje kupno 
m undurów, a jeśli trzeba oddąje nam  rów nież gm inny autobus. Ciekawy 
jestem , czy inni drużynow i m ają tak dobrze, jak  ja  m am . M am  nadzieję, że 
wójt, jak  i cała społeczność lokalna, w ciąż będą spoglądać na  nas m iłym  
okiem , a w spółpraca będzie nam  się układała w yśm ienicie.

BKaroł Karłowski
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Goszkiewicz, Malwina Gaj, Maria Biniak, Paulina Sarnowska; 
(na dole): Asia Wachowicz, Agnieszka Szatkowska, Agata Długa.

(fot.KK)

W  trakcie gorącej dyskusji m łodzi postawili sobie za cel m iędzy innymi 
reprezentowanie środowiska szkolnego na zewnątrz, organizowanie imprez 
kulturalno - ośw iatowych, przeciw staw ianie się patologiom  społecznym. 
Członkowie Forum wierzą, że będą traktowani poważnie przez w ładze sa­
morządowe, tak aby ich działalność przynosiła w idoczne rezultaty. Zresztą 
co niektórzy członkowie Forum  należeli ju ż  do Rady M łodzieży W ojewódz­
twa Pilskiego i m ają doświadczenie w tego typu pracy. Pierwszą inicjatywą 
Forum jest organizacja M ikołajek dla dzieci z dom ów  dziecka funkcjonują­
cych na terenie powiatu. Sw oją pom oc zadeklarow ał ju ż  starosta Janusz ~ 
Szczerbiak, którego zaproszono na pierwsze posiedzenie Forum.

■ Tekst i fot. ML
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T W bieżącym roku 
minęła 55 rocznica 
„Olimpiady Obozo­
wej”, która miała 
miejsce 11 kilome­
trów od Jastrowia, 
w obozie jenieckim. 
Kłomino przeszło 
do historii jako 
miejsce męki i prze­
śladowań żołnierzy 
wielu narodowości. 
Znawcom historii 
bardziej jest znane 
jako Gross Born IID.

Obok drogi Syp­
niewo - Nadarzyce 
znajduje się głaz 
upamiętniający 
istnienie w tym 
rejonie obozów je­
nieckich.
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W  K ło m in ie , leżącym  n ieo p o d a l S y p n ie ­
w a i N ad arzy ć , is tn ia ły  dw a o bozy  jen ie ck ie . 
D la  p o d o fice ró w  p rzy g o to w an o  S ta lag  II H 
R ed d eritz , a d la  o fice ró w  O flag  II D G ross 
B orn  Fw estfa lenhof. Do p o ło w y  m aja  1941 
roku  w  o flag u  p rze trzy m y w an o  je ń c ó w  fran ­
c u s k ic h ,  k tó r y c h  p o te m  w y w ie z io n o  d o  
in n y ch  obozów . W cześn ie j tra fili tu  po lscy  
ż o łn ie rze  z 1939 roku , p rzew ażn ie  z A rm ii 
P o m orze. Je s ie n ią  1944 roku  p rzy w iez io n o  
350  o fice ró w  A rm ii K ra jo w ej z p o w s ta n ia  
w arszaw sk ieg o . Pod kon iec  w o jn y  w  G ross 
Born p rzeb y w ało  b lisko  p ięć  i pó ł ty siąca  je ń ­
ców  o ficerów  i 350 szeregow ców . W arunki po ­
by tu  w  o flag u  n a leża ły  do zn o śnych . N a ogół 
k o m en d an tu ra  o bozu  p rzes trzeg a ła  p raw  j e ­
n ieck ich , ale  ob ó z  często  naw ied za li g e s ta ­
pow cy, ro b iąc  czy stk i w śród  jen ie c k ic h  sze ­
regów . W  a k c ja c h  w y ła p y w a n ia  c z ło n k ó w  
o rg an izac ji p o d z iem n y ch  szczeg ó ln ie  w y ró ż ­

Salon sprzedaży Komputerów
J k /fl ▲ ■ F K |^ J  Mirosław Smółka • PI. Paderewskiego 1 
r  I I  l v “ 77-400Złotów • tel/fax 263 53 68
S E R W I S  ‘ K R Ó T K I  C Z A S  R E A L IZ A C J I  Z A M Ó W I E N I A

procesor - INTEL Celeron 400 
RAM - 32 
HDD -4,3
płyta graficzna 8 MB 
FDD 1,44 
karta dźwiękowa 
Głośniki
klawiatura -i-mysz 
monitor 15”
Fax Modem 56 K
Napęd DVD 6x (32x)
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n ia ł się  p ilsk i o d d z ia ł G estapo . D obre trak to ­
w an ie  je ń c ó w  sp raw ia ło , iż k w itło  tam  życie  
k u ltu ra ln e  i o św ia to w e . I s tn ia ły  k o ła  n a ­
uczyc ie lsk ie , inżyniersk ie, spó łdz ie lcze, w o j­
sk o w e, p ro w a d z o n o  k u rsy  d o k sz ta łc a ją c e . 
D z ia ła ła  o rk ies tra , w y d aw an o  sze reg  p ism , 
p ro w a d z o n o  te a tr ,  g d z ie  p ra c o w a ł m ięd zy  
innym i L eon K ruczkow sk i, o rgan izow ano  ta j­
ny  n asłu ch  rad iow y. W śród  sk ładu  n iem iec ­
kiej o b słu g i o bozu  byli ż o łn ie rze  z n a raż e ­
n ie m  ż y c ia  p o m a g a ją c y  p o lsk im  je ń c o m . 
E rn est H eim  za tak ą  pom oc zo sta ł straco n y  
w w ięz ien iu  w  S zczecin ie . To on d o sta rczy ł 
jeń c o m  o d b io rn ik  radiow y. A le  byli i N iem cy  
z zap a łem  tęp iący  każd y  p rze jaw  p o lskośc i. 
Po w y k ry c iu  sia tk i k o n sp iracy jn e j dokonano  
sze reg u  a resz to w ań , czym  p o g w ałco n o  p ra ­
wa jeńców . S tarszego  obozu, Polaka, p u łk o w ­
n ika  d y p lo m o w an eg o  W ito ld a  M o raw sk iego  
- D z ie rż y k ra ja , ppor. M ak sy m ilian a  K reu t-
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zingera, m jr K onrada R ogaczew skiego  i w ielu  
innych  a resz to w an o  i w y w iez io n o  do lagrów  
k o n cen tracy jn y ch . 5 lu tego  1945 roku  obóz 
w y zw o lo n o , choć  w ięk szo ść  w ięźn ió w  ew a­
kuo w an o  ju ż  29 s tyczn ia .

O bok obozu oficerskiego w K łom inie ist­
n iał obóz jeń có w  radzieckich, po k tórych pozo­
stały m asow e groby - efekt przetrzym yw ania 
na otw artym  pow ietrzu, w najgorszych w arun­
kach, jak ie  człow iek m oże sobie w yobrazić.

Sport sposobem 
na przetrwanie

O so b n ą  k a rtę  w  d z ie jach  o b o zu  w K ło ­
m in ie  stan o w i je n ie c k a  d z ia ła ln o ść  sp o rto ­
w a . J a k  w ia d o m o , ig r z y s k a  o l im p i js k ie  
w czasach  p o k o ju  o d b y w a ją  się  w o d stęp ach  
c z te ro le tn ic h . D aty  o lim p iad  la t 1940 i 1944 
w y p a d ły  a k u ra t w  la tach  II w o jn y  św ia to ­
w ej. W ojna nie pozw oliła  na p rzeprow adzenie  
ig rzy sk , a le  sp o rto w c y  o sad zen i w o b o zach  
p o stan o w ili u trzy m ać  c ią g ło ść  o lim p ijsk ie j 
trad y c ji. W o b o z ie  w W o ldenbergu  (jednym  
z czterech  je szc ze  funkcjonujących  w 1944 r.), 
w y d an o  o d e zw ę  do w sp ó łw ię ź n ió w : „C h o ­
dzi o to , ab y  w b re w  p o tw o rn e j rz e c z y w i­
sto śc i w o jen n e j, k tó ra  z w in y  N iem iec  h i tle ­
ro w sk ic h  u n ie m o ż liw ia ła  o d b y c ie  Ig rzy sk  
O lim p ijsk ic h , p rz e p ro w a d z ić  ta k ą  im p rezę  
c h o ć b y  w m in ia tu rz e ,  ab y  w ła śn ie  tu , na 
sk raw k u  z iem i o to czo n e j d ru tam i, w je d n y m  
p u n k c ie  g lo b u  p o w ie w ała  b ia ła  flag a  z p ię ­
c io m a  k o lam i o lim p ijs k im i” . Z  p e w n o śc ią  
p o d o b n a  id ea  p rz y św iec a ła  je ń c o m  z G ro ss 
B o rn . I g rz y s k a  o b o z o w e  o d b y ły  s ię  ju ż  
w 1940 ro k u  w sta lag u  L an g w asse r i m ia ły  
w y m iar m ięd zy n aro d o w y . W  1944 roku  z o r­
g a n iz o w a n o  ig rzy sk a  je n ie c k ie  w o b o zach  
w  W oldenbergu  i G ro ss B orn . W o ldenberg  to 
d z is ie jsz y  D o b ieg n iew , m ias to  w  w o je w ó d z ­
tw ie  lu b u sk im . G ro ss B orn to  m ięd zy  in n y ­
m i K ło m in o , w ie ś  le ż ą c a  n a  p o g ra n ic z u  
w o je w ó d z tw  z ac h o d n io p o m o rsk ie g o  i w ie l­
k o p o lsk iego . C o c iekaw e, znaczek  i g łaz  u p a­
m ię tn ia jąc y  m ie jsca  m arty ro lo g ii u m ie jsc o ­
w io n o  na te re n ie  p o w ia tu  z ło to w sk ie g o .
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Olimpiada w Kłominie

W  dniach od 30 lipca do 15 sierpnia jeńcy  
G ro s s  B o rn  p o d ję l i  s ię  tru d u  o rg a n iz a c j i  
„O lim piady Obozow ej” . Igrzyska jenieckie obej­
m ow ały program  kilkunastu konkurencji lekko­
atletycznych, m ecze piłki nożnej i siatków ki. 
Starano się trzym ać scenariusza norm alnych, cy­
w ilnych igrzysk. U roczystą  defiladę poprow a­
dził, n iosąc flagę olim pijską, Z ygm unt W eiss, 
o lim pijczyk z  1924 r. i 1928 r. Poczta obozow a 
w ydała okolicznościow e znaczki pod tytułem  
„O lim piada”. W  igrzyskach w W oldenbergu pro­
gram  dyscyplin  był szerszy, bo rozegrano p o ­
nad to  w alki boksersk ie , m ecze piłki ręcznej, 
koszykow ej, turniej szachow y. W szystko za­
leżało od tego, na ile jeń co m  udaw ało  się p rze­
prow adzić w  dużej części nielegalne przecież 
zawody. N iechętnie rozgryw ano zaw ody gro­
żące dotk liw ym i kontuzjam i. Ich a ren ą  były 
prym ityw ne i okropne obozow e w arunki. Co 
ciekaw e, N iem cy nie pozw olili na rozegranie 
konkurencji skok o tyczce (by n ie kusić losu - 
skok przez płot) i rzut oszczepem  (broń w  ręku 
w ięźnia). W  ogóle z n iechęcią  patrzono na spor­
tow e życie w ięźniów . W śród sam ych jeń có w  
zaw ody sportow e cieszyły  się  w ielk im  pow o­
dzeniem  wtedy, gdy z konspiracyjnego radia na­
pływ ały w ieści o sukcesach aliantów . W  dniach 
porażek trudno było o uczestników  im prez spor­
tow ych .

W W oldenbergu oprócz konkurencji typo­
w o  sp o rto w y c h  p rz e p ro w a d z o n o  k o n k u rsy  
plastyczne, m uzyczne i literackie.

„Obozowa Olimpiada” w  Kłominie świadczy 
o w ielkim  harcie ducha, jak i posiadali ów cześni 
sportow cy. R yzykując życiem , za w szelką cenę 
pragnęli uczcić „R ok O lim pijski 1944” .

Bronisław Fortuna

Z a sp ra w ą  pan i M a łg o rza ty  C h o ło d o w ­
sk ie j, p e łn iące j fu n k c ję  k ie ro w n ik a  z ło to w ­
sk ieg o  m u zeu m , tra f iliśm y  na ślad  jed n e g o  
z ż y ją c y c h  w ię ź n ió w  o b o z u  w K ło m in ie . 
W Ja s tro w iu  m ie sz k a  pan  B ro n is ław  F o rtu ­
na, św iad ek  h is to rii lat II w o jn y  św ia to w e j. 

O Pan  B ro n ek , w iek o w y , s ta rszy  p an , c h ę tn ie  
p rz y sta ł na  c h w ilę  rozm ow y. Do n iew o li t ra ­
fił 19 w rz eśn ia  1939 ro k u  w ro d z in n e j G d y ­
ni. B y ł żo łn ie rz e m  w s to p n iu  s ie rża n ta , ale  
w c ze śn ie j p ra co w a ł w  n iew ie lk ie j s to czn i, 
k tó rej w ła śc ic ie l p o siad a ł sześć  sta tków . P o j­
m an y  na O k sy w iu , p rz ew ie z io n y  z o s ta ł  do 
S ta rg a rd u  S z c z e c iń sk ie g o . Jak  w sp o m in a , 
d o p ie ro  po cz te re c h  d n iach  N iem cy  „ p o c z ę ­
s to w a li” go  c z te rem a  z ie m n ia k am i w m u n ­
d u rk ach . W  o g ó le  ż y w ien ie  w  o b o z ac h  by ło  
fa ta ln e . N a jczęśc ie j je ń c ó w  k a rm io n o  p rz ez  
cały  dz ień  ćw iartk ą  cza rn eg o  ch leba, na  ob iad

w y d aw an o  m isk ę  n ęd zn e j zupy . W  d o d a tk u  
s łu ża lczy k i h itle row ców , k u ch arze  ze  Ś ląska, 
p o lew ali co  g ło d n ie jsz y ch  z im n ą  w o d ą , n a ­
w et w dn i z te m p e ra tu rą  p o n iże j zera . Tak 
d la  ogólnej uciechy. S ierżan t F o rtuna  znal d o ­
sk o n a le  ję z y k  w ro g a . P o m o g ło  m u  to  w y je ­
ch ać  ze  S ta rg a rd u  i d o stać  s ię  do  k o le jn eg o  
o b o z u , ty m  ra ze m  do  C h o sz c zn a . T am  50 
P o lak ó w  c ię żk o  p ra co w a ło . Pan  B ro n is ław  
w k ró tc e  ro z ch o ro w a ł s ię  n a  b ó le  w  p lecach . 
L ek a rz  u w o ln ił go  o d  tru d ó w  p ra c y  i w y s ła ł 
w ła śn ie  do  G ro ss  B o m . T u  n a d a rz y ła  s ię  
o k az ja  z n a lez ien ia  z a jęc ia  w b iu rze , n ie s te ­
ty, n a  k ró tk o . H itle ro w sk ie  d o w ó d z tw o  w y ­
da ło  z ak az  z a tru d n ia n ia  lu d n o śc i n a ro d o w o ­
ści po lsk iej p rzy  o b ozow ej ad m in istrac ji. Pan 
B ro n is ław  p o d ją ł tak ż e  p ró b ę  u c ie cz k i i to 
z p o w o d z en ie m . P o tem  je d n a k  p rz e m y ś la ł 
p ew n e  sp ra w y  i, o b a w ia jąc  s ię  re p re s ji  ze 
s tro n y  g e s ta p o , p o w ró c ił  do  K ło m in a . Po 
u su n ię c iu  z G ro ss B o rn  w 1941 ro k u  p rzed  
B ro n is ław em  F o r tu n ą  o tw o rz y ł s ię  o s ta tn i 
e tap  w o jen n e j w ę d ró w k i - Ja s tro w ie . W  tym  
m ieśc ie  is tn ia ł o b ó z  p racy  d la  je ń c ó w  w o je n ­
nych . K iedy  na te ren y  o b ecn eg o  p o w ia tu  z ło ­
to w sk ie g o  n a d c iąg n ą ł fro n t, N ie m c y  zaczę li 
szy k o w ać  się  do  u c ie cz k i, c ią g n ąc  za  so b ą  
jeń có w . C z ęśc io w o  w y s trz e la li  ich  Ł o ty sze  
z SS - L e ttla n d , k o leg o m  p a n a  B ro n k a  u d a ło  
s ię  u n ik n ąć  e k s te rm in ac ji d z ięk i je g o  św ie t­
nej znajo m o ści n iem ieck ieg o . U d a jąc  oddzia ł 
o b ceg o  w o jsk a  p ę d zą ce g o  w ię źn ió w  z tzw . 
Z a g ó rz a , u n ik n ę li w y s trz e la n ia  p rz e z  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ie  g n iaz d a  cekaem ów . Pan B ro ­
n is ła w  w  o b o z o w e j  w ę d ró w c e  s p o ty k a ł  
ludzi ro zm aite j n a ro d o w o śc i: F rancuzów , Ju ­
g o sło w ian , R o sjan . B yli tak że  i A m ery k an ie , 
k tó ry ch  (o k o ło  d w u d z ie s tu )  N ie m c y  p rz e ­
trzy m y w ali w  lesie  n ieo p o d a l Jastro w ia . Ż o ł­
n ie rz e  sp o d  g w ia ź d z is te j  f la g i  ż y li  so b ie  
c a łk iem  n ieź le , m o żn a  b y ło  od  n ich  w y h an - 
d lo w a ć  ro d z y n k i,  c z e k o la d ę  i in n e  d o b ra  
z UN RRY. W śró d  n ich  z n a laz ło  s ię  dw ó ch  
m ó w iący ch  po  p o lsk u , co  z n ac zn ie  u ła tw ia ­
ło w y m ian ę  tow arów . Z ajęc iem  A m ery k an ó w  
b y ło  w y k o p y w a n ie  p ie ń k ó w  p r z e z n a c z o ­
n y c h  ja k o  su ro w ie c  d la  fa b ry k i k a la fo n ii  
w P tuszy. K ied y  w o jn a  s ię  sk o ń c z y ła , B ro ­
n is ław  F o rtu n a  z am arz y ł so b ie  s tw o rz en ie  
sp o reg o  zak ład u  ś lu sa rsk o  - m ec h an ic zn e g o , 
tam  g d z ie  o b e cn ie  d z ia ła  „ R o m e t” . Z a tru d ­
n ien ie  z n a laz ło b y  tam  n aw et 70 o sób . N ic  
z teg o , k o m u n iśc i s to jąc y  u s te ró w  w ład zy  
p o s ta w ili so b ie  za p u n k t h o n o ru  z n is z c z e ­
n ie  p ry w a tn e j in ic ja ty w y . Z a k ła d  F o rtu n y  
o b c ią ża n o  d o m ia ram i f isk a ln y m i, ru jn u ją c y ­
mi w sze lk ie  z aso b y  p ien ię żn e  i m a te ria ln e . 
D ość p o w ie d z ieć , że  p ie rw sz y  d o m ia r w y li­
czo n o  na n ie b a g a te ln ą  na ó w c ze sn e  c za sy  
k w o tę  4 ,5  m ilio n a  z ło ty c h . P e w n e g o  d n ia  
p o d s tę p e m  o d e b ra n o  a k ty  w ła sn o śc i .  P an  
B ro n is ław  p rz en ió s ł się  na  u lic ę  K ie n ie w i­
cza, g d z ie  m ie sz k a  do dz iś . G dy  z e lża ła  n ie ­
co  c z e rw o n a  re w o lu c ja ,  n a d a n o  m u  d w a  
o d z n ac ze n ia , w rę cz o n e  w B e lw ed e rze . P rzy  
o k az ji w iz y ty  u p a ń stw a  F o rtu n o  w  z a p y ta ­
l iś m y  o  z g o d n o ś ć  f a k tó w  o p is y w a n y c h  
w o p o w ia d a n iu  L e o n a  K r u c z k o w s k ie g o  
„ P ie rw szy  d z ie ń  w o ln o śc i” . O k aza ło  s ię , że 
i o w szem , s ły n n y  p isa rz  w  Ja s tro w iu  p rz e ­
b y w a ł u n a p raw d ę  is tn ie jąc eg o , n ie m ie c k ie ­
go d o k to ra  K ro lla , a le  je g o  có rk a  do n ik o g o  
n ie  s trze la ła .

Teren obozu

W  w ędrów ce w  okolicach Jastrow ia, Syp­
niew a i N adarzyć na trafiliśm y na tereny obozu. 
Pajęczynę dróg pokrytych kostką  b rukow ą i as­
fa ltem  p o ra s ta ją  g ęste  krzew y, u tru d n ia jące  
p e n e trac ję  i o d szu k an ie  ś lad ó w  obo zo w y ch  
baraków. Tu i ów dzie  odnajdyw aliśm y dzikie 
w ysypiska śm ieci.

Słow a uznania n ależą  się społeczności gm i­
ny  B orne - Sulinow o za w spom niany  w cześniej 
pom nik. W  sam ym  K łom inie straszą puste oczo­
doły dużej ilości b loków  m ieszkalnych, paw i­
lonów  handlow ych, itd. - to pozostałość po n ie­
daw nych m ieszkańcach - w ojskach radzieckich. 
N a p łocie  zauw ażam y tablicę „Sprzedaż m iesz­
kań” , ale chyba n ik t się  n ie skusi na zam ieszka­
nie w  poradzieckich  lokalach. O calało k ilka bu ­
dynków, które w  czasach niem ieckich spełniały 
ro lę  koszar. Podobno zapuszczając się  w  gęste 
chaszcze m ożna znaleźć fundam enty  baraków, 
m iejsca przetrzym yw ania  radzieckich  jeńców . 
W  R edderitz, czyli po  po lsku  N adarzycach, ist­
n ia ł obóz dla żołn ierzy  niższych rangą. Pocho­
dzili g łów nie z A rm ii Pom orze, w zięci do n ie ­
w oli w  okolicach Chojnic i B orów  Tucholskich. 
W ięziono tu także Polaków  oskarżonych o rze­
k o m ą dyw ersję  w  B ydgoszczy. Przebyw ali tam 
też po lscy  urzędnicy  z G dańska. W  1940 roku 
po lsk ich  jeń có w  w yw ieziono, ich m iejsce zajęli 
Francuzi. Z  chw ilą  przyw iezienia  R osjan  u tw o ­
rzono stalag i oflag. Tysiące radzieckich  w ięź­
niów  zm arło  z w ycieńczenia, część w yzw olo­
no na szosie m iędzy Szczecinkiem  i O konkiem .

UJanusz Justyna 
foto autor

P.S. D ziękuję p. M ałgorzacie C hołodow skiej 
ze zło tow skiego m uzeum  za pom oc przy  zb ie­
raniu m ateriałów .
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Tuż przy w ieździe na teren oflagu 11 listo­
pada 1998 roku  ustaw iono  pom nik  w  form ie 
krzyża przedstaw iający  Jezusa w  koronie c ie r­
niow ej z w yrytym i sym bolam i, m iędzy innym i 
pięciom a kółkam i olim pijskim i.
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„Modlitwa o wolność 
Och, Panie Boże

Ześlij nam gołębie z zębami ostrymi jak piły 
Dla podcięcia gardzieli

Tych okropnych śmierdzieli 
Którzy naszych wodzów powiesili”

(Z Ulissesa)

Jest rok 1492 - K olum b odkryw a A m erykę. 
O d tej chw ili osadnicy  z  całego św iata pędzą  za 
ocean, ale m om entem  zw rotnym  w dziejach pod­
boju now ego  kontynentu  było po jaw ien ie  się 
tam  osadn ików  bry ty jsk ich , k tó rzy  (jak  p ó ź­
niej pow ie T hom as Paine) „urządzili sobie obła­
w ę na w olność dookoła kuli z iem skiej” .

O sadnicy, w ierni z początku K oronie B ry­
tyjskiej, po pew nym  czasie  spostrzegli, że ich 
interesy w cale nie są  zgodne z interesam i m acie­
rzystego  kraju.

„Zjednoczyć się lub um rzeć” - grzm ial B en­
jam in  Franklin , usiłując przeforsow ać ideę po ­
łączenia  się  kolonii w federację, ale  kolonistom  
ju ż  się  to nie podobało.

Poczuli się A m erykanam i, nie chcieli płacić 
podatków  jak ie jś tam  dalekiej Anglii, postano­
wili w alczyć o w olność. W  1775 r. w ybuchła 
w ojna o niepodległość Stanów  Zjednoczonych, 
naczelnym  w odzem  został ziem ianin z W irginii - 
G eorge W ashington. O w olność A m eryki bili się 
rów nież Polacy. Tadeuszowi K ościuszko udało 
się przeżyć, K azim ierz Pułaski zginął podczas 
oblężenia Savannah. 4  lipca 1776 roku podpisa­
no i przyjęto Deklarację Niepodległości. W  rocz­
n icę  teg o  w y d arzen ia  A m ery k an ie  św iętu ją , 
a w śród nich, tak sam o jak  kiedyś, są  Polacy.

Jak w ygląda w olność pod błękitnym  n ie­
bem  C alifo rn ii?  O o d p ow iedź  na to py tan ie  
poprosiłam  pana H enryka Zajlera, Polaka, k tó ­
ry dzieciństw o spędził w K rzyw ej W si, m ło ­
dość w Z ło to w ie , a d o ro słe  życie  rozp o czą ł 
w San Francisco, gdzie m ieszka i pracuje od 18 lat.

Nim jednak rozpoczęliśm y rozm ow ę Henryk 
zapytał, czy mój m ateriał będzie cenzurowany?

- Jak  to cen zu ro w an y ?  - zd z iw iłam  się.
- P iszę to co chcę i jak  chcę, sam a dla siebie 
jes tem  cenzorem .

- A jak ie j orientacji je s t  tw oja gazeta?
- Ż adnej - w yjaśniam  - je s t  apolityczna.
- A kto j ą  finansuje? - nadal dociekał Henryk.
- Sam a się  finansuje, to gazeta pryw atna, 

należy  do m łodego, 28 - letniego faceta.
- Jeśli p raw dą je s t to, co m ów isz - to m oże­

m y jak  najbardziej m ów ić o w olności....

- Św ięto N iepodległości w  U SA  m a charak­

ter stricto  po lityczny  i fetow ane je s t  głów nie 
przez sfery  rządow e. Przeciętnego, w spółcze­
sn eg o  A m e ry k an in a  h is to r ia  n ie  in te resu je . 
Potom kow ie daw nych kolonialistów  brytyjskich 
ży ją  w tym  kraju nadal i dla nich data 4 lipca 
w cale nie je s t najszczęśliw sza.

nie ma sensu...
- P o ls k a , z  k tó r e j  w y je ­
c h a łe m , m o ż e  i b y ła  n ie ­
p o d le g ła ,  a le  z  p e w n o ś c ią  
n ie  b y ła  w o ln a  - m ó w i  
H e n r y k  Z a j l e r  z  S a n  
F r a n c is c o .

R o z p am ię ty w a n ie  to ta lita ry z m u  b ry ty j­
skich kolonialistów  m ogłoby doprow adzić do 
n iepo trzeb n y ch  zad rażn ień . A m ery k an ie  nie 
lubią  politykow ać i w racać do tego, co było k ie­
dyś. K ażdy m a jak ieś korzenie: w łoskie, h isz­
pańsk ie , francusk ie , az ja ty ck ie , afrykańsk ie , 
w  każdym  drzem ią  ukryte p retensje w ynikają­
ce z różnic „nacjonalistyczno - patriotycznych” .

W olność polega na tolerancji tych inności 
i kom prom isie. O w szem , w szyscy uczestniczą 
w festynach, paradach, koncertach okolicznościo­
wych, ale nikt nie krzyczy głośno dlaczego. Wol- 
n o ść je s ttu  od dawna ije s t  w szechobecna, d late­
go nie istnieje potrzeba m anifestow ania tego fak­
tu w  sposób śm iertelnie pow ażny i patetyczny.

Znacznie ważniejszym  świętem  dla w szyst­
kich A m erykanów  je s t Dzień D ziękczynienia, 
obchodzony każdego roku w ostatni czw artek 
listopada. To święto m a charakter uniwersalny, 
ponadreligijny, ponadczasowy. W  tym dniu wszy­
scy ludzie sięjednoczą. Biały, czarny, żółty i czer­
wony zasiadają razem do stołu, aby tak sam o jak  
kiedyś pierwsi pielgrzymi, zjeść razem  indyka.

Indyk w  tym  dniu m usi być dostępny dla 
każdego.

O rganizacje charytatyw ne rozdają  m ięso za 
darm o, każdy dostaje tyle, ile zechce. W  Dzień 
D z ię k c z y n ie n ia  n ik t n ie  m o że  być g łodny . 
Ludzie dzięku ją  Bogu za w szystko, co m ają, 
m a n i f e s tu ją  je d n o ś ć  z I s to tą  N a jw y ż s z ą ,  
W szechśw iatem  i K osm osem . K ażdy ma za co 
dziękow ać, skoro tu jes t. A m eryka o tw iera sze­
roko ram iona, przyjm uje nas takim i, jak im i j e ­
steśm y. W olność nie je s t iluzją  i m item . P rze­
kłada się i realizuje  w  konkretnych gestach.

Burm istrz San Francisco wchodzi pod prysz­
nic razem  z hom oseksualistami, robi to i po to, 
aby zdobyć ich głosy w wyborach, i po to, by 
zam anifestować swoje poparcie dla odmienności 
oraz wolności innych grup m niejszościowych.

Pracodaw ców  nie in teresują jak ie ś  dyp lo ­
m y i pap iery  potw ierdzające  ukończenie szkół, 
tylko konkretne um iejętności.

Jednakowe szanse na św ietną pracę ma inży­
nier elektronik i robotnik, który twierdzi, że zna 
się na elektronice. Obaj przechodzą ten sam test 
kwalifikacyjny - pracę dostaje po prostu lepszy.

D la  o b c o k ra jo w c ó w  je d y n ą  b a r ie rą  je s t  
języ k , ale to przecież problem  indyw idualny, 
z którym  każdy m oże sobie poradzić - m asz w ol­
ny wybór: ucz się lub nie, twoja sprawa. Ja za­
czynałem  jak o  zw ykły ślusarz, po opanowaniu 
języka  natychm iast aw ansow ałem . Dziś jestem  
kimś w rodzaju kierownika działu, nadzoruję pra­
cę kilkudziesięciu osób w ogrom nej fabryce.

U rlop biorę kiedy chcę i na jak  długo chcę - 
m ów ię  oczyw iście  o u rlop ie  bezp łatnym , bo 
ustaw ow y w ynosi zaledw ie 14 dni.

W  Kalifornii jest pogoda nie tylko dla bogaczy, tu 
każdy może być szczęśliwy na swój sposób. Tu na­
prawdę czuje się wolność namacalnie. Kocham Ame­
rykę - moją nową ojczyznę, ale kocham także Polskę.

■T

18 lat temu wydawała mi się smutna, zniewo­
lona, zaszczuta przez totalitarne rządy. Dzisiejsza 
Polska jest zupełnie inna. W szędzie widzę koloro­
we reklamy, nowe sklepy, no i przede wszystkim 
ludzi zadbanych, uśmiechniętych, pełnych życia. 
Polska wydaje mi się w końcu wolna i normalna, 
teraz już  nie trzeba z niej uciekać. Polacy czekali na 
swoją wolność znacznie dłużej niż Amerykanie.

Nasza w alka o niepodległość była także bar­
dziej dram atyczna.

A m erykę podbili kolonialiści po to, aby ich 
potom kow ie stw orzyli z tych sam ych terenów  
w spaniały  kraj.

Po lacy  strac ili pań stw o  - zab o rcy  p rz y ­
w łaszczyli je  sobie na m ocy trzech rozbiorów.

Po pierw szej w ojnie św iatow ej ci sam i za­
borcy ryw alizow ali o w zględy Polaków, d late ­
go, że przegrali w ojnę.

Jutro, 11 listopada, przypada 81 rocznica 
zawieszenia broni na froncie zachodnim . (Dzień 
w cześniej, 10 listopada powróci! do W arszawy 
w ie lk i p a trio ta  - Jó z e f  P iłsudsk i). P iłsudsk i 
i w szyscy praw dziw i Polacy w ierzyli, że Pol­
ska od tego dnia będzie niepodległa. Jego marzenia 
i m oje rów nież spełniły się, ale chyba znacznie 
później. Ow szem , 11 listopada 1918 roku nasz 
kraj odzyskał niepodległość, ale napraw dę w ol­
ny stał się przecież dopiero 10 lat temu. Dziesięć 
lat temu atm osfera w  Polsce była taka sam a jak  
w  dniu Św ięta D ziękczynienia w Am eryce. Ż y­
czę sobie i w szystkim  m oim  rodakom , aby trw a­
ła w iecznie. Życie bez w olności nie ma sensu.

■Z Henrykiem Zajlerem 
rozmawiała Mariola Kołodziej

D r o g a  d o  w o ln o ś c i

„To ju ż  bardzo dawna historia, 
kiedy Polska utraciła  
wolność...”- tymi słowami 
rozpocznie się wieczornica 
z okazji Dnia Niepodległości.

Gm inny Ośrodek Kultury, 4 Drażyna Harcer­
ska „Biało Czarni” oraz panie z  Klubu Emerytów 
i Rencistów w Tarnówce wspólnie przygotowują 
obchody rocznicy odzyskania przez Polskę nie­
podległości . Spotkanie to jest zorganizowane przez 
trzy pokolenia, co ma wym owną symbolikę. Przy 
blasku świec, w bardzo ciekawej scenerii będzie 
można wysłuchać programu artystycznego, który 
składa się z patr iotycznych wierszy, piosenek oraz 
utworów C hopina i Beethovena. Do udziału w spo­
tkaniu zostali zaproszeni wszyscy mieszkańcy Tar­
nówki, a także wójt, radni i ksiądz proboszcz. 
W ieczornica odbędzie się w Gminnym Ośrodku 
Kultury w środę (10.11.) o godz. 18:00.

„B iel śniegu i żar czerw ieni, i orły dum ne 
piastow skie, to  w ieczne sym bole tej ziem i, naj­
bliższe sercu, bo PO LSK IE .”

•  KK
Na zdjęciu: Panie z Klubu Emerytów 

i Rencistów w Tarnówce w czasie swojej 
próby. (fot.KK)



UNOWSU
MODELE!

SALSU TELEFONICZNY JADWIGA

B t t T r a  BflK V M

PROMOCJA
Sprawdź zalety nowych taryf, wybierając jeden 
z ośmiu markowych telefonów renomowanych firm: 
Nokia, Panasonic, Ericsson, Samsung i Motorola.
Wśród nich nowości na polskim rynku -  telefony 
Nokia 3210 i Ericsson A101 8s.

A k t y w a c ja  w  5 m in .

A U T O R Y Z O W A N Y
P R Z E D S T A W IC IE L

Plus
r / -

G S M

U
SC

Piła, D H. ALFA, PI. Konstytucji 3 Maja 9, tel. 215 30 15; 
WAŁCZ, PI ZWM 1, tel. 38 73 200;
WĄGROWIEC, ul. Rynek7. tel. 26 25 960;
CZARNKÓW, ul. Krzyżowa 23, tel. 255 55 22

Liczba zestawów promocyjnych ograniczona. Telefony działają wyłącznie z kartą aktywacyjną sieci Plus csm. WWW.raJek.plusgsm.pl Sprzedaży tak że  z e s ta w y  SimpllJS

A K C ESO R IA  GRATIS + N IESPO D ZIA N K A

Nowi mieszkańcy powiatu

Wawrycz Krystian Długosz Sandra Kuziemski Szymon Piotr Piątek Bartosz Matuszyk Mikołaj
Data ur. 02.11.1999 r. D ala  ur. 02.11.1999 r. D a ta  ur. 02.11.1999 r. D ata  ur. 03.11.1999 r. D a ta  ur. 03.11.1999 r.

waga - 39110 g w aga - 3350 g waga - 3700 g waga - 3800 g waga - 3200 g
Długość - 61 cm Długość - 57 cm Długość -  55 cm Długość -  52 cm Długość - 54 cm

Jastrowie Krajenka K ra je n k a Z lo tów Józefow o

Głowacki Jakub 
D ata ur. 03.11.1999 r. 

waga -  3550 g 
Długość - 53 cm 

Jastrow ie

Kamiński Krzysztof 
Data ur. 02.11.1999 r. 

w aga - 2650 g 
Długość -  52 cm 
D ebrzno  W ieś

Niejak Andgelika 
D ata ur. 27 .10 .1999 r. 

waga - 3350 g 
Długość - 54 cm 

Bądecz

Życzyńska Jagoda 
D ala  ur. 30.10.1999 r. 

waga - 3350 g 
Długość -  55 cm  

Sypniewo

Bombera Maciej 
D ata ur. 28 .10.1999 r. 

waga - 4300 g 
Długość - 56 cm 

Z lo tów

Slakuć Mateusz 
Data ur. 01.11.1999 r. 

waga - 3500 g 
Długość -  52 cm  

Jastrow ie

Chart Sandra Tatiana 
D ata ur. 3 0 .10.1999 r. 

waga - 3600 g 
Długość - 58 cm 

Z lotów

Mlgawa Lukas/
Data ur. 31 .10 .1999 r. 

waga - 3700 g 

Długość -  58 cm 

gUc

Cembrowska Patrycja 
Data ur, 03 .11.1999 r. 

waga - 3600 g 
Długość -  52 cm 

Glom sk

( loch .Adam 
D ala  ur. 02.11.1999 r. 

waga - 3800 g 
Długość -  52 cm  

Złotów

4  \
. /

''■j

Mikołajczyk Patrycja 
Data ur. 02.11.1999 r. 

waga - 3450 g 
Długość - 52 cm 

J a stro w ie

Strumiłło Marcu* 
Data ur. 02 .11.1999 r. 

waga - 3150 g 
Długość -  51 cm 

Zlotów

Strumiłło Rico 
Data ur. 02.11.1999 r. 

waga - 3100 g 
Długość - 51 cm 

Zlotów

Rycyk Natalia 
D ata  ur. 03.11.1999 r. 

waga - 3050 g 
Długość -  54 cm 

Buntowo

Romanek Klaudia 
D ata ur. 03.11.1999 r. 

waga - 4 150 g 
Długość - 58 cm 

C zy źk o w o

.7
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rok za łożen ia  1961

C E N TR U M
B U D O W N IC TW A

PILSKA CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

ZŁOTOW ,
ul. Za Dworcem 7 
tel. (067) 263 32 89

PRZEPŁYWOWY PODGRZEWWACZ 
WODY

P IŁ A ,
ul. Kossaka 101 

tel./fax (067) 212 2215

+7%VAT

DESKA BARLINECKA

WĄGROWIEC, 
ul. Grunwaldzka 1

tel./fax (067) 26 27155  
26 27 525

TRZCIANKA, 
ul. Sikorskiego 80 
tel. (067) 216 23 98, 

216 34 53.

PŁYTKI ŚCIENNE

WAŁCZ,
ul. Bydgoska 75 

tel. (067) 258 54 80 
258 98 78.

18,99

Komputerowe mieszanie 
farb emulsyjnych 

I olejnych
Tylko przy płatności gotówkę
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Urzqd Stanu Cywilnego zanotował:
Z ło tó w

urodzenia:
Jan A leksander Fons 

O liw ia R osa
G rzegorz K rzy sz to f K arczew ski 

Angelika Brodaw ka 
A m adeusz Olak 

Jagoda Barbara Jagła 
M arek R obert Lisew ski 

A dam  Zaliński 
Izabela Juszczak 

Ireneusz Zbigniew  Jurkiew icz

małżeństwa:
Rom an R em becki i A nna B indek

zgony:
Stanisław  Ł ukaszczyk  - lat 77 

Z ygm unt K ociński - lat 47 
G ertruda M anikow ska - lat 80

Krajenka:

małżeństwa:
Andrzej Skow roński i A gnieszka Sm olarz 

A ndrzej C zapla i Justyna M anow ska 
K rzysz to f Pankanin i M ałgorzata  B aranow icz

K rystian  B rzeziński i W ioletta Tadych 
L eszek Frankow ski i E w a M anikow ska

zgony:
Stanisław a P iątek  - lat 80 

M arianna M oczadło  - lat 68

Tarnówka: 
ślub konkordatowy:

W ojciech Zbigniew  W icik i Joanna Św irkula

Okonek:
zgon:

Jerzy Pięta - lat 72

R
E

K
LA
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Y

Firma Motoryzacyjna WERRA
zaprasza do salonu sprzedaży samochodów marki

R H U

B UDMAL
H u r t o w n i a
M a t e r i a ł ó w
B u d o w l a n y c h

Złotów , ul. S taszica 2a, te l./fax (067) 263-58-40  
w godz. 9.00-17.00

Salon sprzedaży samochodów "FIAT" 
w Złotowie informuje, że przyjmujemy 
samochody różnych marek 
w ramach kampanii złomowania.

U p u s t y  n a  n o w e  p o j a z d y
d o  3 . 0 0 0  z ł .

U p u s ty  ró w n ie ż
p rzy  z a m ia n ie  p o ja zd u  na now y.

Złotów, ul. Za Dworcem 1 a 
tel. (067) 263-70-41, tel. kom. 090 627 995

*au toryzow any dea le r 
firm y _

b ln lb u d
okna i drzwi - drewniane

i  P C V  (R o p la s to  6001)

okna OKSTAR 1,6
d re w n ia n e ,  je d n o r a m o w e  - p r o m o c ja  -1 0 %

( j

K O M P Z > ^ ^
Złotów, ul. Staszica 7, al. Piasta 32

p r o m o c j a
K O M  P U  T  E R H N a B R A  T  Y

zestaw  a t x ;
3 2 M B  R A M ;

F D D  1
K L A W I A TURa";

F A X M 0 D E M

P R O C E S O R

3268 zł netto

N T E L  C E L E R O N  3 S B A  . 
H D D  4 u 3 G B ;  G R A F IK A  S V G A  8  MB A G P ;  
K A R T A  D Ź W IĘ K O W A  1 S B I T ;  G Ł O Ś N I K I ; "  

M Y S Z ;  M S W I N D 0 W S 9 8 ;  M O N IT O R  1 5Ca"l I 
5 S K  ;  N A P Ę D  D V D  B X C 3 2 X 3

już od 237 zł /  m-c
2 4  r a t y
- bez wpłaty

d o  z e s t a w u

s k a n e r
za złotówkę M u s te k

600CP
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CITROEN
- M I S T R Z  U N IK Ó W

L

r

A.F.B. CITROEN 
Andrzej Pabich
A U T O R Y Z O W A N Y  D Y S T R Y B U T O R  
P IŁ A , UL. B Y D G O S K A  1 3 9 ,  
te l.  (0 6 7 )  214 91 37  
t e l . / f a x  (0 6 7 )  214 91 87

D a rm o w e  s p ra w d z a n ie  s a m o c h o d ó w  
w s z y s tk ic h  m a re k .
R a b a ty  na c z ę ś c i i n a p ra w y  
t e l .  2 1 4 -6 1 -3 7

M O Ż L I W O Ś Ć  D O W O Z U  D O  K L IE N T A

Wałcz, ul. Bydgoska 32 Szczecinek, ul. Pilska 5 
tel. 067 258 96 77 tel. 094 372 44 89
tel. kom. 0602 862 048 tel. kom. 0604 504 032

BUDMAL
H u rto w n ia
M a te r ia łó w
B u d o w la n y c h

Skład materiałów 
wykończenia wnętrz
ZŁOTÓW, ul. Dworzaczka 5 
tel. 0606-334-163
Przedstawiciel tirmy Graboplast - Węgry

Złotów, ul. Za Dworcem 1 a 
tel. (067) 263-70-41, tel. kom. 090 627 995 

poleca: .
S  beton komórkowy SIPOREKS A l
✓  SYSTEMY DOCIEPLEN rtW
S  STYROPIAN (wełna mineralna)
S  materiałyelewacyjne(płytki ceram iczne!pane le; 
S  dachówki i cegły ceramiczne firmy Róben 
S  okna i drzwi drewniane i PCV 
S  folie budowlane
✓  strop "TERIVA"
✓  rury i rynny PCV
✓  bramy garażowe „PROMINENT’’

g ra b o p la s t

OFERUJE: najwyższej jakości wykładziny dywanowe. PCV, ceraty, tapety  
PONADTO OFERUJEMY: farby, lakiery, kleje

Firma świadczy usługi przygotowania 
posadzek i wykładania wykładzin.

Kompleksowe wykonawstwo 
nowoczesnych posadzek: ( f- posadzki obiektowe-dywanowe 
1 - posadzki obiektowe 1,, 
tęrmozgrzewalne-PCV

Przyjdź i wybierz wykładzinę 
lub zadzwoń, a nasz doradca 

dotrze do Ciebie 
z katalogami naszych wykładzin!

Sprzedaż ratalna, 
odliczenia podatkowe

Serdecznie zapraszamy!

'W
r>

POLBLACH
POKRYCIA DACHOWE

MATERIAŁY BUDOWLANE
blachy:
- ocynk i powlekane
- trapezow ane 
- dachów kopodobne
- płaskie
materiały wykończeniowe dachów, 
styropian, itp.

Bezpłatny dowóz do klienta
Jastrowie, ul. Żymierskiego 39 

tel. (067) 266 39 92, kom. 090 503 574



O g ło s z e n ia  d ro b n e
A U TO -PA R K  Z . &  J. Szczęśniak f

7 7 - 4 0 0  Z ło tó w , ul. Chojnicka 57, tel. ( 0 6 7 )  2 6 3 - 4 0 - 1 0  
Piła, ul. Siem iradzkiego 2 3 ,  tel. ( 0 6 7 )  2 1 5 -4 8 -1  1

W  S P R Z E D A Ż Y  S A M O C H O D Y :
-  S k o d a  F e l ic ia  FL

- skoda oktaviaCombl Atrakcyjne wyposażenie,
-  F e iid a  p ick -u p  sprawdź ceny!
-  F e l ic ia  C o m b i  V A N  ( c ię ż a r o w a )

A u t o r  y z o w a n y  
D e a le r

Volkswagen G roup

G O T Ó W K A  R A T Y  L E A S IN G

V W  Bank Polska -  k redy t 
K red yt do 5 lat 

oprocentow anie 1 7,9%  
bez w płaty, bez poręczycieli. 

Przyjm ujem y w  rozliczenie  
samochody marki Skoda. 
AC , O C , N W  -  GRATIS! 

U B E Z P IE C Z E N IA  G W A R A N C J A

OPONY
A K L lir iA K M K Y

QPQNT’SERWIS,
MAKULSKI IJUlŁ

35S

>

<3

S p rz e d a m  sa m o c h ó d  P o lo , 
ro c z n ik  1987 , stan  d o b ry , b ia łe  tab lice .

Tel. (067) 263 53-49.
▼

S p rz e d a m  sa m o c h ó d  fia t  P u n to  S p o rtik , 
ro c z n ik  1997, b o g a te  w y p o s a ż e n ie .

Tel. 263 55-51 po 18-tej.
▼

S p rz e d a m  d o m , b u d y n e k  g o sp o d a rc z y , 
b lisk o  je z io r  - L u b cz a , 

tel. (052) 3892369.
▼

S p rz e d am  p iec  c .o . g azo w y , now y.
Tel. 265 2861.

▼
S p rz e d a m  m ały  b u d y n e k  p rz y  d w o rc u  

P K S  i P K P  w  Z ło to w ie . 
P rz e z n a c z e n ie : b iu ro , sk le p , m ie sz k a n ie .

Tel. 263 4786 po 18-tej.
▼

A g e n t P Z U  p rz y jm u je  zap isy  d o  II fila ru , 
Z ło tó w , u l. B y to m ia k ó w  12 
Tel. 265 3625 wieczorem.

T ad eu sz  S ik o ra , d y p l. m is trz  
b io e n e rg o te ra p ii  z a p ra sz a  n a  z a b ie g i 

b io e n e r g o te r a p e u ty c z n e ,
Z ło tó w , ul. W . W ito sa  12a. 
R e je s t r a c ja  te le fo n ic z n a :

067 263 52-07, 0602320138.
•w

Zespół m u z y c z n y  „ C z e rw o n a  g i ta ra ” , 
n ie p o w ta rz a ln e  b rz m ie n ie , re p e r tu a r  d la  

k a ż d e g o , p ro fe s jo n a ln e  n a g ło ś n ie n ie .
Tel. 263 16-41.

▼
S p rz e d a m  sk le p  m o to ry z a c y jn y  lu b  

lo k a l 101 m 2 w  cen tru m  Z ło to w a .
Tel. 0602197438

▼
K u p ię  g a ra ż  n a  O s ie d lu  p rzy  u licy

Szkolnej. Tel. 263 37-93.

U w ag a , U w ag a , U w aga!
O ry g in a ln e  z a p ro sz e n ia  ś lu b n e  z t re ś c ią  
n a d ru k u  k lie n ta , o b s łu g a  V id eo  - F o to  

ś lu b ó w , p rz y ję ć , im p re z  sz k o ln y c h , 
c y fro w y  m o n ta ż . A tra k c y jn e  cen y ! 

Tel. 263 39-89, tel. kom. 0606106880.

B iu ro  O b ro tu  N ie ru c h o m o śc ia m i
„G R U N T ” P iła , A l. W ojska  P o lsk ieg o  12., 

K u p n o  - S p rz e d aż , M ie sz k ań , 
D o m ó w  - zap raszam y .

Tel. 351 66-77
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Piła, ul. Lutycka 55 _  ____
Czynne: f
pon.-pt. 8.00-19.00, sob. 8.00-16.00; niedz lÓ.00-18.00
tel./fax (067) 214-90-71, tel./fax (067) 214-61-71
tel.kom. 0602 557 068

D ow ó z i w y m ia n a  opon c ięża ro w ych  
i ro ln iczych  u K lie n ta  g ra t is .

S p rz e d am y  m ie sz k an ia  ju ż  o d  19 tys. z ł, 
d o m y  ju ż  o d  13 ty s. zł.

„Grunt” tel. 351 - 66 - 77.

K u p im y  d o m y  i m ie sz k a n ia  w  Z ło to w ie .
GRUNT Tel. 351 66-77.

▼
Z a m ie n ię  d w a  m ie sz k a n ia  w ła sn o śc io w e  
- b e zc zy n szo w e  w  Z a les iu  P G R  n a  je d n o  

m ie sz k a n ie  w  Z ło to w ie  
(m o że  b y ć  k a w a le rk a ) . Tel. 2652179.
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N aiw iekszy orciam zator wycieczek lorniczych w  Polsce

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowo-Handlowe
77-400 Zlotów, ul. Kolejowa 11 
tel. (067) 263-34-66, fax (067) 263-34-62

O F E R U J E :
H I  MET

■ akumulatory F i r r r  CT 
- c z ę ś c i d o  o r ą g n ik o  t URU
■ n o r m a l ia :  p a s k i
■ n a r z ę d z ia  w a r :
gazy tectawcz 
s p a c jo  i polaut

URSUS, MASS
ska, sruiy, usze 
‘ ngorf czychi 
i, Icgtylen J ?l 

,aty sjfcwalnlez 
;tra beckłjm 

•Kalektrody BH

M A G N E T I  M A R E L L I
Y FERGUSON

I n ie n i i  i itp .
S in y ch

a rg o n  
S T E L W IN

islaiki, redufciy wuze, mafi
O N . d r u ty  i lu ty  s p a w a ln ic z e  
p a w a ln ic z e

SPRZEDAŻ NA RATY 
(B E Z  Ż Y R A N T Ó W )

Humor „Aktualności"
W szpitalu:
- Dlaczego do tej pory nie odwiedziła 
pana żona?

- Bo ona też leży w szpitalu.
- Tragedia rodzinna?
- Tak, ale ona pierwsza zaczęła.

Konkurs plastyczny 
„Bezpieczna droga"  
rozstrzygnięty

4 listopada br. w sali kina „Włókniarz” przy 
Miejsko- Gminnym Ośrodku Kultury w  Okonku 
nastąpiło podsumowanie i ogłoszenie wyników 
konkursu plastycznego pt. „Bezpieczna droga”. 
Organizatorami konkursu (ogłoszonego we wrze­
śniu) były MGOK i Komisariat Policji w Okonku.

Na konkurs w płynęło  aż  256 prac p la­
stycznych ze w szystk ich  szkół podstaw o­
wych i przedszkoli gm iny O konek. Jury, 
złożone g łów nie z instruktorów  M G O K  pod 
przew odnictw em  aspiranta S ław om ira 
B obrzyńskiego, przyznało  I6 nagród i w yróż­
nień autorom  najbardziej „trafionych w  tem at” 
prac w czterech kategoriach  w iekow ych:

Kategoria przedszkolna:
I m iejsce - Paw eł Soroka z B orucina
II m iejsce - Patryk G ębski z Lędyczka
III m iejsce - M arta B enew iat z B orucina

Kategoria od 7 do 9 lat:
I m iejsce - Em ilia Suzga z O konka
II m iejsce - M ałgorzata M ajew ska z Podgajów
III m iejsce - B artosz Suliga z O konka 
w yróżnienie - A ron R ychanicz z O konka c

Kategoria od 10 do 12 lat:
I - A gnieszka B aczyńska z O konka
II - M agdalena K rysztofik  z  Lędyczka
III - Iga Z ielińska z O konka
w yróżnienie  - M aja B rodzińska z O konka

Kategoria od 13 do 15 lat:
I - Przem ysław  Radom ek z  O konka
II - P io tr Saw czuk z O konka
III - Joanna Jankow ska z O konka
w yróżnienie - Edyta S tanosiuk z O konka.

Z biorow e w yróżnienie otrzym ała grupa 
6- latków z Publicznego Przedszkola z Okonka 
za pięknie wykonany album „Bezpieczna droga”.

Nagrody książkowe ufundowane przez 
MGOK wręczali: p. Marzena Krool, dyrektor 
MGOK, p. Sławomir Bobrzyński, dzielnicowy 
i p. Małgorzata Sameć, dyrektor PSP w Okonku. 
Organizatorzy konkursu, gratulując laureatom i dzię­
kując wszystkim uczestnikom, wyrazili nadzieję, 
że udział młodzieży w  tym konkursie przyczyni sl, 
do zwiększenia bezpieczeństwa na drogach.

Po części oficjalnej uczestn icy  im prezy 
obejrzeli w ystaw ę prac konkursow ych, a tak­
że film  pt. „A sterix  i O belix  contra C ezar” .

W ystawę prac plastycznych „Bezpieczna 
droga” m ożna zwiedzać do połowy listopada.
W  imieniu organizatorów serdecznie zapraszam.

•  KOS

Moment ogłoszenia wyników
»

Ar I C Z l
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K R O N IK A  P O L IC Y J N A
25.10.1999 r.

□  zgłoszono w łam anie do sam ochodu na u li­
cy Leśnej z parkingu niestrzeżonego. Spraw ca 
w ybił szybę w tylnych drzw iach O pla Asco- 
ny i skradł radio-odtw arzacz, term om etr oraz 
praw o jazd y  i dow ód rejestracyjny. Straty 
400 złotych.

25/26.10.99 r.
□  W łam ano się do sam ochodu Fiat 126p na 
ulicy B ocznej. Po uprzednim  otw arciu drzwi 
w sposób nie ustalony spraw ca zabrał koło 
zapasow e, kom plet k luczy zapasow ych, 
tró jkąt ostrzegaw czy i gaśnicę. Straty 
w yniosły 200 złotych.
□  K olejne w łam anie do sam ochodu w tę 
sam ą noc, rów nież w Z łotow ie. N a ulicy 
N orw ida z parkingu przed blokiem  z Fiata 
126p po w ybiciu szybki spraw ca skradł 
radio-odtw arzacz, dw a głośniki i lam pę stop. 
Straty - 500 złotych.
□  Kolizja d rogow a na trasie Z łotów -Z akrze- 
wo, zgłoszona o godzinie 18:00. K ierujący 
nieośw ietlonym  pow ozem  konnym  w stanie

:trzeźw ym  (1,19 prom .) doprow adził do 
żSerzenia z k ieru jącym  sam ochodem  m arki 
Audi 80. Spraw ę skierow ano do kolegium .

27.10.1999 r.
□  O dnotow ano w łam anie do sam ochodu 
w Z łotow ie na u licy O brońców  W arszawy. 
N ieznany sprawca wszedł przez otwarte tylne 
drzwi sam ochodu dostawczego, wyłam ał szybę 
oddzielającą kabinę kierowcy, skąd zabrał radio 
CB, telefon komórkowy, portfel z czekiem  w y­
pełnionym na 100 zł oraz 20 $ USA, lewarek
i kosmetyczkę. Straty wyniosły 1,5 tys. złotych.
□  W łam anie do altanki przy u licy Jerozo­
lim skiej w Z łotow ie zgłoszone o godz. 11:30.
□  W  nocy z 26/27.10 n ieznany spraw ca po 
uprzednim  w yłam aniu  p ły ty  zabezpieczającej 
okno w szedł do środka altanki, z której ukradł 
radio tranzystorow e, bluzę dresow ą, sw eter, 
zegarek. O gólna sum a strat w yniosła 150 z ło ­
tych na szkodę w łaściciela  altany. W edług 
ustaleń spraw cą m ogła być osoba bezdom na,
‘ *óra praw dopodobnie p rzenocow ała w  altan- 
-ę, a w ychodząc zabrała  ww. rzeczy.

28.10.1999
□  O godz. 9:30 w ydarzy ł się w ypadek na 
trasie K rajenka-C zajcze. K ierujący sam ocho­
dem  ciężarow ym  M ercedes nic dostosow ał 
prędkości do w arunków  panujących na drodze 
i czołow o zderzył się z sam ochodem  c iężaro­
w ym  m arki Scania. K ierujący z ciężkim i obra­

D .K . N O W A K
A U T O R Y Z O W A N Y  D E A L E R

D Ę B IC A
O p o n y  z im o w e  - 15%  ra b tftp  . D e c a r t
ul. Kossaka 159 A y Z o
t e l . / f a z  u l. K rz y w a  7
( 0 6 7 )  2 1 2 -5 3 -5 9  j  . [  ło i .  2 1 4 -3 8 -7 0

O P O N Y -S E R W IS

żeniam i ciała zostali przew iezieni do szpitala 
w Z łotow ie. Policja prow adzi w tej spraw ie 
postępow anie .

28/29.10.1999 r.
□  N a trasie Z łotów -G órzna m iała  m iejsce 
kradzież drutu linii napow ietrznej na szkodę 
T.P. SA  Złotów. Skradziono przew ody te le fo ­
niczne o długości 1,5 km. Straty oszacow ano 
na 815 złotych.

29.10.1999 r.
□  W łam anie do m ieszkania w Z łotow ie 
przy al. Piasta. Spraw ca po w ypchnięciu  okna 
dokonał kradzieży zestaw u radiofonicznego 
w artości 100 złotych.
□  W nocy z 29/30.10 w Z łotow ie przy 
u licy S taszica dokonano kradzieży sam ochodu 
Audi A3 na szkodę obyw atela N iem iec. Straty 
82.000 złotych.
□  N a trasie Jastrow ie-S zw ecja  (droga krajo­
wa 22) k ieru jący  sam ochodem  O pel C orsa nie 
dostosow ał prędkości do w arunków  panują­
cych na drodze, zjechał na pobocze i kilkakrotnie 
koziołkował. W  wyniku zdarzenia pasażer Opla 
doznał ciężkich obrażeń ciała i trafił do szpitala. 
Samochód zabezpieczono do dalszych czynności. 
Prowadzone jest postępowanie w  tej sprawie.

31.10/1.11.1999 r.
□  W łam anie i kradzież pojazdu z garażu 
w  K rajence przy u licy B ydgoskiej. Spraw ca 
(spraw cy) w yłam ał drzw i garażu, skradł Opel 
Vectra na niem ieckich  num erach. Straty
70 tys. zło tych.

2/3.11.1999 r.
□  W  m iejscow ości K leszczyna w łam ano się 
do sklepu spożyw czego. Spraw cy w ybili 
szybę w ystaw ow ą i w ynieśli ze sklepu pap ie­
rosy różnego gatunku. Straty - 857 zł.
□  K olejne w łam anie w  m iejscow ości Skic. 
Spraw ca w ybił szybę i w yniósł alkohol
i papierosy  różnych m arek. Straty - 2 tys. zł.
□  W łam anie do O środka R ehabilitacji Dzieci 
N iepełnospraw nych w  Z łotow ie przy al. P ia­
sta. Spraw ca po w yłam aniu  drzw i balkono­
w ych skradł z  sali rehabilitacyjnej rad iom agne­
tofon dw ukasetow y m arki Philips oraz tele­
fon. W artość strat - 570 zł.
□  W łam anie do kiosku w ielobranżow ego  na 
ulicy M ickiew icza. Spraw ca zabrał paczkę ze 
zw ro tną p rasą(!). S traty oszacow ano na 
114,50 zł.

3.11.1999 r.
□  O godz. 16:15 na u licy K opernika zatrzy ­
m ano nietrzeźw ego row erzystę (2 ,37 prom  ).

□  W  nocy z 3 na 4 listopada w  Z łotow ie na 
ulicy Staszica nieznani sprawcy po uprzednim  
w yw ażeniu drzwi w ejściow ych weszli do po­
m ieszczeń biurow ych auto-m yjni, skąd zabrali 
farbę w  spreju, szam pon sam ochodow y oraz 
0,5 1 w ódki Bols. Ogólne straty wyniosły 60 zł.

4.11.1999
□  o godz. 5:30 m iała m iejsce kolizja  drogo­
w a na trasie Skórka-Piła. Kierujący sam ochodem  
Fiat 126p w wyniku niedostosowania prędkości 
do panujących warunków  drogowych uderzył 
w  Żuka. Sprawcę ukarano mandatem  karnym.
□  O godz. 19:30 na trasie  Jastrow ie-B rzeź- 
n ica  zgłoszono następną  kolizję. Pozostaw io­
no na trasie  n ieośw ietloną  przyczepę rolniczą, 
na  k tó rą  najechał F iat T ipo k ierow any  przez 
27-letn iego m ężczyznę. Policja usta liła  osobę, 
która pozostaw iła  przyczepę. Spraw a trafiła 
do kolegium .

W dniach 29.10-1.11.1999 r. trwała ogólno­
polska akcja „ZNICZ”. W  działaniach na 
terenie pow iatu  zło tow skiego brało  udział 
96 policjantów , w  tym  14 po lic jan tów  z ruchu 
drogow ego. Policjanci n ie tylko pilnow ali 
porządku na drogach, ale  także parkingów  
przy cm entarzach. W  tych dniach w ydarzył 
się  ty lko  jed en  w ypadek  (jedna osoba została 
ranna), 9 kolizji drogow ych, z tego trzy  były 
spow odow ane przez nagłe w targnięcie zw ie­
rzyny na drogę. Z atrzym ano też 9(!) n ietrzeź­
w ych kierujących.

O pracow ano  w  oparciu o inform acje uzyskane 
w  K om endzie  Pow iatow ej Policji.

Poradnik „Aktualności"

Doceń banany i suszone owoce.
Banany zaw ierają  w apń, żelazo, potas, które 

w zm acniają ciało i kości. M orele są  bogate w  beta 
- karoten, zw alczający  zm ęczen ie  i ak tyw ujący 
krążenie krwi.

Polub świeże owoce i warzywa.
Są naturalnym  źródłem  w ęglow odanów  i cu­

krów  prostych. Podnoszą  poziom  energii w  or­
g a n iz m ie .

Jedz więcej produktów skrobiowych.
Ryż, z iem niaki i m akaron są  bogate w  w ol­

no  spalane w ęglow odany, w yzw alające  energię 
w  ciągu całej doby.
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Sennik egipski
Co znaczy we śnie widzieć...

D ach  - w idzieć tam  siebie oznacza ogrom ne 
pow odzenie .

D en ty s ta  - p racujący - oznacza zaw ód na 
przyjacio łach .

D eszcz - bycie  na dw orze w czasie deszczu 
oznacza pow odzenie  w m iłości;

u n ik n ię c ie  z m o czen ia  - szybkie  z iszczen ie  
się  nadziei;

s łu c h an ie  d eszczu  w  d o m u  - realizacja  m a­
rzeń m iłosnych.

D ół - głęboki oznacza n iepotrzebne ryzyko; 
w padnięcie  do dołu to n ieszczęście 
i sm utek.

D om  - budow ać to pow odzenie  w interesach; 
re m o n t d o m u  - to  po lepszen ie  bytu; 
z ru jn o w a n y  dom  - to życie bez trosk.
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Baran 21.03. - 19.04.
Stąpasz po  rozżarzonych w ęglach. Uw ażaj, 
taka sztuczka udaje się  tylko nielicznym ! 
K ażdy chybiony  krok  m oże skończyć się  źle. 
N ie  m a jed n ak  tego złego, co by  na dobre nie 
w yszło. N abędziesz  dośw iadczenia  i po ra­
dzisz sobie z  najgorszym .

Byk 20.04. - 20.05.
Szukasz porozum ien ia  z  n iechętną  ci osobą 
i w ydaje się, że znalazłeś rozw iązanie. Z ak o ­
pałeś topór w ojenny, ale  twój ryw al n ie do 
końca je s t  o tym  przekonany. N a szczęście 
o toczenie  sprzyja tobie, to  duży plus. Z abaw  
się, m oże w  dalekiej podróży?

Bliźnięta 21.05. - 21.06.
Sprzyja ci M ars, m asz zatem  szansę w ygrać 
w iele batalii. W ykorzystaj swój fart ja k  n a j­
szybciej, by nie zm ienił się  dobry los. Zadbaj 
n ieco  o zdrow ie, ostatn io  m ocno nadszarpn ię­
te. Podobnie p rezen tu ją  się tw oje finanse.

Rak 22.06. - 22.07.
Szybkim i krokam i zbliża  się  zim a. W arto p o ­
m yśleć o spóźnionym  urlopie. N abierzesz  sił. 
Jeśli znajdziesz się  w  sam ym  środku tow a­
rzyskiego sporu, dobrze w ybierz, zanim  opo­
w iesz  się  po k tórejś stronie. Pam iętaj, że oni 
m ogą  się  szybko dogadać.

Lew 23.07. - 22.08.
Przyjrzyj się dokładniej osobie, z  którą m asz za­
m iar związać się bliżej. Lepiej wcześniej niż za 
późno, to leży w  twoim  interesie. M ożesz spo­
dziewać się milej w iadomości od dawno nie w i­
dzianej osoby. Odpow iedz równie m iłym  listem.

Panna 23.08. - 22.09.
Słyniesz z  chęci pom ocy, dlatego ciągle ktoś cię 
nachodzi. A le ju ż  w krótce to ty będziesz po­
trzebow ał pom ocy innych. Być m oże liczba 
odw iedzających cię znacznie spadnie. Tych, co 
zostaną, zapam iętaj na całe życie. To m ogą być 
praw dziw i przyjaciele. Zdrów ko w  porządku!

Waga 23.09.-22.10.
W ykazujesz nadm ierną  opiekuńczość nad n ie­
którym i członkam i rodziny. To byw a n iekiedy 
bardzo uciążliw e. C zy nie zauw ażasz, że twoi 
bliscy  w cale nie po trzebu ją  anio ła  stróża? 
Postaraj się  rozejrzeć szeroko w okół siebie, 
w yglądasz na nieco zaniedbanego.

Skorpion 23.10. - 21.11.
C zeka c ię  sym patyczny tydzień, pełen  c ieka­
w ych spotkań z krew nym i, przy jació łm i i o b ­
cym i ludźm i. O dnajdź w  tym  tłoku osobę 
w yjątkow o ci sprzyjającą. To m oże być 
początek  dłuższej znajom ości...

Strzelec 22.11. - 21.12.
W  pracy  będziesz  m usiał nadrobić k ilka zale­
głości z  poprzednich  tygodni. N ie daj jed n ak  
poznać tego po sobie, pam iętaj, że tw oi kon­
kurenci n ie śpią. Z ałatw  szybko najtrudniejsze 
spraw y i szeroko się  uśm iechnij. Szczególnie 
do szefa, to m oże zaow ocow ać aw ansem .

Koziorożec 22.12. - 19.01.
W ięcej odw agi, zaczerpnij spory łyk śm iałości 
d la kurażu. W ciąż się boisz i tylko dlatego sta­
le przegryw asz. Jesteś na dobrej drodze, by 
w ygrać n ie jedną  ryzykow ną spraw ę. N ie 
zm arnuj okazji, potem  będzie za późno. W aż­
n ą  decyzję  podejm ij w e wtorek.

Wodnik 21.01.-18.02.
Jeśli m asz coś do za ła tw ien ia  w  urzędach, 
zrób  to w  tym  tygodniu . W szystko  odbędzie  
się  b ezbo leśn ie  i pom yśln ie . Podobnie  rzecz

Krzyżówka
dla dorosłych

Poziomo: 2- zn ak , 5- C e m b rz y ń sk a , 6 - je z io ro  w  A fry ce, 
7 - lite ra  g re c k ie g o  a lfa b e tu , 8- n a g ły  ru ch , np. w ia tru ,
10- u d z ie la n a  d o b ra , 12- p o łą c z e n ie  c z e g o ś , np . k ilk u  
ró ż n y c h  p io se n e k , 15- o d  s ie k ie ry  lu b  o d  ło p a ty ,
18- k to ś m ilc zą cy  i n ad ąsan y , 19- k ażd y  je  m a,
2 0- g re ck ie  w zg ó rze , 21- sp o rto w y  p o jaz d  p rz y p o m in a ją cy  
sank i, 2 5 - n a  n im  m ię so  w  sk lep ie , 26- m o rze  w c in a jące  
się  w  ląd , 29 - g bur, ch am , 31- m o żn a  g o  w ieźć ,
32 - w o jsk o w a  w y s trz e lo n a , 34 - ro zm iar, 35  - e le m en t 
u k ła d u  n e rw o w e g o , 36 - a w a n tu rn ic a , c h o le ry c z k a .

Pionowo: 1- zaw o d y  n a  je z io rz e , 3 - z  o g ó rk ó w  i śm ietany , 
4  - n a  kopercie  oprócz  adresata, 9- czapka  książą t w schodu  
lu b  n a k ry c ie  g ło w y  b isk u p a , 11- im ię  M arad o n y ,
13- c za rn y  p tak , 14- m alec ,
16- k raj w  A fry ce,
17- p a ro w a , e le k try c z n a , 
w ą sk o to ro w a , 2 1 - ry n ek ,
2 2 - d a w n y  in s tru m e n t m u zy czn y ,
23- u nosi się  nad 
z a n ie c z y sz c z o n y m  m ia s te m ,
2 4 -  w ę g lo w o d ó r  n a sy c o n y ,
2 7 - c z ę ść  d z ie ła ,
28- rew ia ,
30 - n a  n ie j ro z b itk o w ie ,
32 - n a  c ie le  p o  w y p ad k u ,
33- z a ren ą  i k lau n am i,
3 4 - a n ty lo p a .

Litery z pól 1-12 utworzą 
rozwiązanie.
Odpowiedzi prosimy przesyłać 
na adres redakcji:
AWP „Leszczyński”,
77-400 Złotów, al. Piasta 21 
do dnia 21.11.99 r.

Nagrodę za prawidłowe 
rozwiązanie krzyżówki 
z nr 41/99 wylosowała 
pani Krystyna Ozga z L ipki.
Gratulujemy!
Nagrodę prześlemy pocztą.
Hasło brzmiało:
N IE P O R O Z U M IE N IE .

się  m oże m ieć ze spraw am i sercow ym i. Twój 
urok  osob isty  nab ierze  w  na jb liższym  czasie 
w yją tkow ego  blasku. Po trafisz  o sieb ie  za ­
dbać!

Ryby 19.02.-20.03.
W  kontaktach z otoczeniem  nie kryj niczego 
za p lecam i. Jeśli będziesz  szczery, unikniesz 
konfliktów . Sytuacja zaw odow a w kró tce  u le­
gnie popraw ie. N ie pozw alaj się jed n ak  zaska­
kiw ać losow i, unikaj pułapek. F inanse w zra­
stające, ale pow oli.
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Nutka poezji
W  naszej „nu tce” w ielokrotn ie p rezen to­
w aliśm y w iersze pow iatow ych poetów. 
Postanow iliśm y przybliżyć Państw u ich 
sylw etki oraz zaprezentow ać now e 
utwory. Z achęcam y do kontaktu z naszą 
redakcją  w szystk ich , k tórzy p iszą  od 
zaw sze oraz tych, k tó rzy  talen t odkryli 
w  sobie niedaw no.

Dzisiaj przed Państw em  zło tow ska poetka, pani Irena Terech.

„ Urodziłam się i mieszkam w Złotowie. Piszę od lata ubiegłego 
roku, chociaż pierwsze próby literackie zaczęłam trzy lata wcze­
śniej. Szybko jednak zrezygnowałam, by powrócić do pisania 
w 1998 roku. Wydałam pięć tomików wierszy. Na razie odpoczy­
wam. Mój pierwszy wieczór autorski odbył się w Świnoujściu 
w listopadzie 1998 roku. Zorganizowali mi go przyjaciele. Było 
wspaniałe, choć zżerała mnie trema.
Są osoby, dzięki którym piszę. Tą drogą pragnę podziękować za 
wsparcie duchowe, za krytykę, za wskazówki.
Cieszę się na każdy list od nieznajomej mi osoby, w treści którego 
jest słowo „dziękuję, gdzieś tam odnalazłam cząstkę siebie... ” 
Mam ju ż pomysł na następny tomik. ”

Panu Mariuszowi Szucie- psychoterapeucie

Nic Mu nie powiem. Niech pyta. Najlepiej niech zacznie od hipnozy. 
Skulona, nieufna po przebytym cyklonie nostalgicznych wariacji 
czekałam. Cisza trwała. Żadnego ponaglenia, reprymendy.
Gdzie trafiłam?
Do zrozumienia daleko, zresztą kto zrozumie?
Ostrzegawcza lampa zapala się czasami migotliwymi
myślami, wspomnieniami wyrzuconych już dawno do kosza.
Świadomie zapominam o koszu. Nic nie wyznaję do końca.
Wmawiam sobie, że czasu brak.
W niewoli otulonej bezpiecznym kokonem trwam.
Ty wiesz. Jeszcze wciąż uciekam.
Słowem delikatnym żółto - fioletowym wypowiadasz
myśli doskonałe - udaję, że znam je od dawna.
Nieprawda.
Wypuszczasz gołębie na wolność.
Cicho płonę stopniową ulgą - piję wodę źródlaną
bez zapłakanych oczu, bez bezsennych nocy,
bez niewiary w wiarę zdeptaną moją głupotą.
Dziś rysuję nowe kwiaty pełne barw, które
wyzwalasz z uwięzionej podświadomości.
Nareszcie prostuję plecy.
Dziękuję. Irena Terech
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A  g d y b y  ta k  n a  ... ryb y? V  l ig a

Sp inn ing  - część III.
Wyostrzenie uwagi drapieżnika powoduje nawet najlżejsza 

zmiana kierunku lub rytmu prowadzenia przynęty, dokonująca się 
podczas omijania przeszkody w wodzie. Brania można oczekiwać 
z dużym prawdopodobieństwem wtedy, gdy drapieżnik czyha wła­
śnie przy omijanej przeszkodzie lub też jeżeli od jakiegoś czasu 
śledził ruchy przynęty - zmiana kierunku sprowokuje go do przy­
spieszonego ataku.

Podczas połowu spinningiem sprzęt jest stale obciążony, 
dlatego też przy jego wyborze należy wybrać kompromis po­
między wymaganiami wędkującego a ogólnymi zasadami połowu.

Do połowu pstrągów, kleni, okoni, sandaczy i boleni w y­
bieramy lekkie wędzisko dł. 1,8 - 2,4 m o odpowiednio twar­
dej, sprężystej szczytówce. Do połowu sumów, głowacic 
i szczupaków, wędzisko powinno być masywniejsze, twardsze, 
o dl. do 2,5 - 3 m.

Do wędzisk spinningowych należy dobierać przelotki (prowa- 
' '  'ące i kierunkową) o większej średnicy i wysokich stopkach,
_>y osiągnąć celność i płynność rzutów. Ważne jest, aby środek cięż­
kości był dokładnie w miejscu zamocowania kołowrotka. Kołowrotek 
powinien mieć wyższe przełożenie, czuły system hamulcowy, 
a przede wszystkim płytką i szeroką szpulę. Tylko w takim układzie 
będziemy mogli płynnie rzucać.

Jeżeli podczas połowu spinningiem pragniemy doznać bar­
dziej sportowych przeżyć, spróbujmy łowić możliwie cienkimi 
żyłkami. Zwiększy się wtedy ogólne ryzyko ewentualnej utraty 
większej sztuki czy przynęty zaczepionej o przeszkodę, jednak 
brań będziemy mieli zdecydowanie więcej ze względu na to, że 
dzięki cieńszej żyłce polepszy się nasza technika i zasadniczo 
zwiększy zasięg i celność obławiania. Niektórzy spinningiści już 
żyłkę o grubości 0,18 uważają za stanowczo za grubą, myślę jed­
nak, że nie powinniśmy zbytnio przesadzać. Dla początkujących 
wędkarzy żyłka 0,20 będzie optymalna. Przy zakupie żyłki nale­
ży zwrócić uwagę na jej sprężystość, wiąże się to ze skłonnością 
żyłek do skręcania. Jednak sprzedawcy potrafią nam w tym wybo­
rze dopomóc i przynajmniej na początku zdajmy się na ich oce­
nę. Dobrą metodą zapobiegającą skręcaniu się żyłki jest zanurze­
nie nawiniętej już szpuli w wodzie o temperaturze 60 stopni C.
W temperaturze tej fabrycznie nawinięta żyłka traci „pamięć”  
i przyjmuje kształt szpuli.

Każdy, kto chociaż raz w życiu spinningowa), przyzna, iż 
jest to najpiękniejsza metoda połowu.

• R Y M

„ S p a r ta "  to jest p o tę g a .. ."

S p a r ła n ie  r o z g r o m ili  L u b u s z a n in a  T r zcia n k ę  a ż  5 :0 . W d z ie ń  Ś w ię ta  N ie p o d le g ło śc i  
S p a r ta  r o z e g r a  n a jw a ż n ie jsz e  s p o tk a n ie  lig o w e  o s ta tn ic h  lat. D o  Z ło to w a  p r z y je d z ie  li ­
d e r  -  D r a w a  K r z y ż !

W ubiegłym sezonie to właśnie trzcianeccy piłkarze zatrzymali spartan na drodze do IV ligi, 
wygrywając w Złotowie 4:2. Tym razem przewaga złotowian praktycznie od pierwszego gwizdka 
sędziego nie podlegała żadnej dyskusji. Karol Zabel już w 2 minucie meczu zdobył prowadzenie 
dla Sparty, wywołując euforię na trybunach. Co prawda nasi piłkarze nie poszli za ciosem, odda­
jąc inicjatywę gościom, posiadali jednak stałą kontrolę poczynań na boisku. W 26 minucie 
obrońca Lubuszanina odbił piłkę ręką na linii bramkowej, za co arbiter główny podyktował rzut 
kamy, a graczowi Trzcianki pokazał czerwony kartonik. Pewnym egzekutorem okazał się Ja­
nusz Biela i pierwsza połowa zakończyła się wynikiem 2:0 dla Sparty. Trzy minuty po rozpoczę­
ciu drugiej odsłony spotkania K. Zabel, po ładnej akcji Mariusza Grabowskiego, podwyższył wy­
nik na 3:0. W 68 minucie goście przeprowadzili swoją najgroźniejszą akcję meczu, trafiając 
w poprzeczkę. Kilka chwil później J. Biela popisuje się pięknym strzałem z lewego skrzydła, po 
raz czwarty zmuszając golkipera Lubuszanina do kapitulacji. Krótko przed końcem meczu Jaro­
sław Rajsowski wykonywał rzut wolny z odległości około 25 metrów i piłka precyzyjnie uderzo­
na zatrzepotała w siatce bramkarza rywali. 5:0 to wynik ogromnie radujący serca sympatyków 
złotowskiej jedenastki i dobry prognostyk przed najważniejszym meczem mijającego roku.
W czwartek, 11 listopada Sparta spotka się z liderem Drawą Krzyż, początek meczu o godz. 
13.00. Ewentualna wygrana może przynieść upragniony fotel lidera.

Skład Sparty: Sypniewski ( ’70 Szczęch) - Cochór, J. Rajsowski, Filip, M. Biela, Grabowski, 
Zabel, Siudak ( ’46 Wrzeszcz), R. Rajsowski ( ’34 Banach), J. Biela, Dziedzina ( ’53 Fertykowski). 
Trener Marek Laska. Sędzia gł. G. Połczyński. Widzów ok. 300.

W innych meczach 12. kolejki Zryw Sypniewo zremisował 2:2 w Człopie z Koroną, 
Tamovia Tarnówka uległa 1:5 Fortunie w Wieleniu, Iskra Czernice identycznie przegrała 
z Polonią Chodzież, a Włókniarz Okonek odniósł pierwsze zwycięstwo w tym sezonie, wygry­
wając u siebie 1:0 z Jednością Tuczno, po bramce z rzutu karnego Mariusza Orzechowskiego.
W ostatniej kolejce jesieni, poza meczem Sparty z Krzyżem, zapraszamy do Tarnówki, 
gdzie miejscowa Tamovia podejmować będzie Iskrę Czernice. Włókniarz Okonek jedzie 
do Polonii Chodzież, Zryw Sypniewo pauzuje.

Pozostałe w yniki:
Noteć Czarnków : Drawa Krzyż 0:2

Tabela:

Drawa Krzyż 11 31 35:5
Sparta Zlotów 11 28 40:11
Fortuna Wieleń 11 28 35:8
Noteć Czarnków 11 21 23:13
Zryw  Sypniewo 12 20 21:16
Polonia Chodzież 11 15 28:28
M irsta l Mirosławiec 11 15 18:23
Korona Człopa 11 10 12:23

9. W łó kn ia rz  Okonek 11 9 14:19
10.Tarnovia Tarnówka 11 8 10:28
ll.L u b u sz. Trzcianka 11 7 9:24
12.Jedność Tuczno 11 7 9:28
13.Iskra Czernice 11 5 8:36

•Janusz Justyna



Miniporadnik KOS-a „Ars - Flores”

R ó ż a  - k ró lo w a  ra b a t  (2 )
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Wymagania róż
Róże rosną na  każdej dobrze uprawionej 

i nawożonej glebie, jednak  najlepiej c zu jąs ięn a  
piaszczysto - gliniastej, dość lekkiej, przepusz­
czalnej, z dużą zaw artością próchnicy. D la po ­
lepszenia struktury gleby w skazane jes t doda­
w anie torfu. N ajlepsza dla róż jes t gleba o pH  
6-7. N ajodpow iedniejszym  stanow iskiem  jest 
m iejsce słoneczne, gdyż róże w ym agają co naj­
mniej 6-8 godz. dobrego naświetlania. Jednak 
południow e stanowisko, szczególnie pod bu­
dynkiem , m oże być zbyt gorące. K w iaty będą 
tam  więdnąć i tracić barwę. Sadzenie róż w  bez­
pośrednim  sąsiedztw ie drzew  i krzew ów  jest 
dla nich niekorzystne, gdyż korzenie drzew  za- 
biorą różom  w odę i pokarm.

Sadzenie róż
Róże m ożna sadzić w iosną lub jesienią. Sa­

dzenie jesienią jest lepsze, poniew aż kwiaty le­
piej zniosą przesadzanie, a poza tym jesienią 
jest najw iększy w ybór m ateriału szkółkarskiego.

Krzew y róż do sadzenia pow inny być jed ­
noroczne; tylko takie przyjm ują się po posadze­
niu łatwo i potem  najlepiej rosną. Dobrej jakości 
krzew  powinien mieć koronę z kilku silnych pę­
dów  i dobrze rozgałęziony system  korzeniowy. 
Przed sadzeniem  przycina się lekko korzenie, 
usuwając wszystkie połam ane i uszkodzone.

Tak przygotow any krzew  dobrze jest zanurzyć 
na kilka godzin w  wodzie, aby w m om encie sa­
dzenia był nasiąknięty wodą, a nie przeschnięty. 
K rzew y posadzone w inny być w  taki sposób, 
by miejsce szczepienia było na poziom ie ziemi. 
Róże pnące sadzone przy m urku lub przy ogro­
dzeniu lekko pochylam y w  kierunku podpory, 
kierując korzenie w przeciw ną stronę. Po posa­
dzeniu rośliny obficie się podlewa, a gdy woda 
całkowicie wsiąknie, dosypuje się jeszcze nieco 
ziemi. Po kilku dni od posadzenia, a najlepiej po 
nastaniu pierw szych nocnych przymrozków, 
usypujem y kopczyk z ziemi na wysokość 20- 
25 cm. Sadząc róże pienne m usim y zainstalować 
palik tak długi, aby sięgał pod koronę drzewka.

Zimowa ochrona róż
Róże okryw a się dopiero po nastaniu sil­

niejszych przym rozków, zw ykle w połowie li­
stopada. N ie m ożna okrywać róż za grubo, bo 
sprzyja to lepszem u przezim ow aniu grzybów 
chorobotw órczych, a nie sam ych krzewów. 
Najczęściej stosow anym  m ateriałem  jes t zie­
m ia, trociny, a także gałązki drzew  iglastych.

Róże krzewiaste okrywa się obsypując 
krzewy ziem ią do wysokości 25 cm, pamiętając, 
żeby nie wybierać ziemi zbyt blisko krzewu.

R óże pnące odpinam y od podpór, k ła­
dziem y na ziem i i przykryw am y słom ą lub

igliw iem . Jeżeli róże są 
bardzo rozrośnięte 
i trudno je  zdjąć, okry­
w am y gałązkam i ig lasty­
mi lub m atą słom ianą 
przy ścianie.

Róże p ienne m ogą być przyginane do z ie ­
mi, co roku w tę sam ą stronę. K oronę krzewu 
przym ocow uje się np. drutem  i obsypuje z ie ­
m ią. M ożna też zabezpieczyć róże p ienne bez 
przyginania. K oronę zw iązuje się ściśle 
i okryw a m atą słom ianą lub gałązkam i drzew  
iglastych, tw orząc rodzaj chochola. N ie m ożna 
do tego celu używ ać m ateriałów  nie p rzepusz­
czających pow ietrza, np. folii.

Pielęgnacja róż
Jedną z w ażniejszych czynności pielęgna­

cyjnych jes t cięcie, które polega na całkowitym  
usunięciu niektórych pędów  i skróceniu pozo­
stałych. Cięcia dokonujem y ostrym  sekatorem  
ok. 5 m m  nad oczkiem  skierow anym  na ze­
w nątrz krzewu. Proponuję róże słabo rosnąci i- 
ciąć bardzo m ocno. C ięcia nie w ym aga róża 
czepna, z której w ycinam y tylko gałązki prze­
m arznięte i suche lub psujące pokrój krzewu.

Uwaga
Cięcia dokonujem y zaw sze w iosną, tuż 

po zdjęciu z im ow ego okrycia!
UKOS

Szyfrogram
dla malucha

K a żd e j lite rz e  a lfa b e tu  p rz y p o ­
rz ąd k o w a n a  je s t  ja k a ś  c y fra . A b y  o d ­
c zy tać  h a s ło , n a le ży  w  m ie jsc e  c y fr 
w s ta w ić  lite rę .

O d p o w ie d z i  p ro s im y  n a d sy ła ć  n a  
n a sz  ad res:

AWP „Leszczyński”, 77-400 
Złotów, Al. Piasta 21. do 20.11.99 r.

26,5,2,27,11,22,24,11,1,15,9,5,
19,11,1,11,1,13,1,20,16,2,27,15,22,26,11,
9,15,9,5,24,13,1,14,1,13,1.

a-l b-2 c-3 d-4 e-5 f-6 g-7 
h-8 i-9 j-10 k-11 1-12 1-13 
m-14 n-15 0-16 p-17 r-18 s-19 
t-20 u-21 ó-22 w-23 z-24 ź-25 
ż-26 y-27

N a g ro d ę  za  p ra w id ło w o  ro z w ią z a ­
n y  w y k re ś la c z e k  z n r  4 1 /9 9  o trz y m u je
Wiktor Różański z Czernic.
G ra tu lu je m y !

U k ry ty m i d y sc y p lin a m i sp o rtu  
b y ły : B O K S , T E N IS ,  S IA T K Ó W K A , 

G O L F  i K O L A R S T W O .
N a g ro d ę  p rz e ś le m y  p o c z tą .

P iłk a  s ia tk o w a
D w a  r a z y  n a  w o z ie z d w a  

r a z y  p o d  w o z e m .. .

Zwycięstwa spartanek w dwóch pierwszych kolej­
kach I „B" mocno wyostrzyły apetyty sympatyków zło­
towskiej drużyny. Emocje nieco opadły po dwóch ko­
lejnych porażkach w Łodzi i Sulechowie.

W wyjazdowym  spotkaniu z beniaminkiem z  Sule­
chowa spodziewano się pewnej wygranej. Rzeczywi­
stość okazała się zgoła inna.

W  pierwszym secie zawiszanki szybko zdobywały 
kolejne punkty i dopiero przy stanie 2:6 spartanki wzięły 
się za grę, obejmując wkrótce prowadzenie 14:12. Od tego 
jednak momentu nasza drużyna zaczęła grać fatalnie, tra­
cąc 5 punktów z  rzędu. Błędy w odbiorze K. Wajcr oraz 
nieskuteczne ataki M. Rutkowskiej dopełniają dzieła prze­
granej pierwszej partii meczu wynikiem 17:25. Drugi set 
rozpoczął się podobnie, sulechowianki objęły prowadze­
nie 1:7 i już do końca nie oddają wielopunktowej przewagi. 
Wygrywają zdecydowanie drugiego seta 16:25. Wyrów­
nanie gry nastąpiło dopiero w  trzecim secie, spartanki pro­
wadziły nawet 14.T 2, by ponownie stracić kolejno 6 punk­
tów. Zawisza zyskał dwa punkty przewagi, ale wtedy 
nastąpił zryw złotowianek do stanu 21:22, po świetnych 
akcjach A. Buzały, E. Wrony i M. Rutkowskiej. Niestety, 
był to finisz możliwości Sparty tego dnia - Zawisza wy­
g ry w a  III p a rtię  21 :25  i ca ły  m ecz  0 :3 . T ren e r 
Janusz Patriak nie wyróżnił żadnej ze swych podopiecz­
nych, cały zespól zagrał na słabszym poziomie. Drużyna 
Sparty za pośrednictwem „Aktualności” składa podzię­
kowania Hieronimowi Gładyszowi za pomoc w organiza­
cji wyjazdu do Sulechowa. W  przyszłym tygodniu Sparta 
rozegra dwa mecze: 10 listopada w Złotowie z KS Azoty 
Chorzów i 14 listopada w Częstochowie z  Kmicicem.

Inne wyniki:
Azoty Chorzów : Start Łódź 3:1
Kmicic Częstochowa : Siarka Tarnobrzeg 3:0

SMS Sosnowiec : AZS Opole 0:3 
Piast Szczecin : Gwardia Wrocław 0:3

Tabela:
1. Gwardia Wrocław 4 8 12:2
2. AZS Opole 4 7 10:3
3. Piast Szczecin 4 6 8:8
4. Sparta Złotów 4 6 8:8
5. Zawisza Sulechów 4 6 7:7
6. Azoty Chorzów 4 6 6:8
7. SMS Sosnowiec 4 6 6:9
8. Kmicic Częstochowa 4 5 7:9
9. Start Łódź 3 4 5:8
lO.Siarka Tarnobrzeg 3 3 2:9

UJanusz Justyr,'

IV  l ig a

Z ł a  p a s s a  p r z e ła m a n a

Już tylko najwierniejsi kibice przychodzą 
na mecze Polonii CPN Jastrowie. Siedem po­
rażek z rzędu zrobiło swoje, trybuny na jastrow- 
skim stadionie świecą pustkami.

Ci, którzy wybrali się na mecz ze Spartą Oborniki 
z pewnością nic żałowali swojej decyzji. Mecz miał 
emocjonujący przebieg, dostarczając widzom wiele pił­
karskich wrażeń. W pierwszej połowie dużo lepiej pre­
zentowała się ekipa z Obornik, strzelając bramki w 34 
i 36 minucie. W 70. minucie spotkania zawodnik gości 
otrzyma! czerwoną kartkę i został usunięty z boiska. 
Ten takt odmienił polonistów - nareszcie zaczęli grać 
w piłkę. Siedem minut przed końcem meczu Krzysztof 
Gazarkiewicz wykorzystał rzut kamy, a już po regula­
minowym czasie Robert Krause strzałem z dużej 
odległości wyrównał stan meczu. 2:2 ucieszyło miej­
scowych kibiców i jest dobrym prognostykiem pizod 
ostatnim meczem Polonii CPN w Lwówku. Godny 
odnotowania jest fakt powrotu do bramki polonistów 
Piotra Chlebusia, który kilkakrotnie wybronił swych 
kolegów od utraty większej ilości bramek.

UJanusz Justyna
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O Puchar Niepodległości
K ilk u d ziesięc iu  uczn iów  
w zię ło  u d z ia ł  w  T urnieju  
o P u ch a r  N iepodleg łości 
w P iłce  N o żn e j M ia sta  i G m i­
ny O konek. Z aw ody  ro zeg ra ­
no n a  obiekcie  okoneckiego  
„ W łókn iarza”. Z aw odn icy  - 
łą c zn ie  10 d ru żyn  - rep re ze n ­
to w a li sześć szkó ł. W p o szcze ­
gó ln ych  k a teg o ria ch  zw yc ię ­
ży li: P S P  w  O konku  (kl.V-VI), 
S P  w  L o tyn iu  (kl.VIII) i P S P  
w O konku (g im n azja ). Oto 
szczegó łow e rezu lta ty :

kl. V-VI
O konek - L ędyczek 4 : 1
O konek - Pniew o 3 : 0
Lotyń - Lędyczek 1 : 0
L ędyczek - Pniew o 3 : 0 

ewo : L otyń 0 : 0
ivonek - Lotyń 5 : 0

k ró l strze lcó w : Andrzej Jasnow ski (O konek, 
3 br.)
najlepszy zawodnik: Leszek R osołow ski 
(O konek)
najlepszy bramkarz: G rzegorz Z intkow ski 
(O konek)

L iga  s ia tk ó w k i

O ldbo je
Sparty

prowadzq
W  m in io n y m  ty g o d n iu  u c z e s tn ic y  

lig i p iłk i s ia tk o w ej d la  a m a to ró w  ro ze-
ili k o le jn e  m ecze . O ld b o je  S p a rty  p o ­

k o n a li e k ip ę  z ło to w sk ie j S tra ż y  P o ż a rn e j 
3 :0 , a  N a u cz y c ie le  Z ło tó w  w y g ra li z d e ­
c y d o w an ie  z Ju n io ra m i Ja s tro w ie , ró w ­
n ież  3:0 . N a  śro d ę  10 lis to p a d a  z a p la n o ­
w an o  m ecze: P Z U  Ż y c ie  P iła  - PZ U  

In sp e k to ra t Z ło tó w  (h a la  S p arty , 2 0 .3 0 ) 
o ra z  Ju n io rz y  Ja s tro w ie  - O ld b o je  S p a rty  
(h a la  Ja s tro w ie , 17 ,30). W  p ią tek ,
12 l is to p a d a  s p o tk a ją  s ię  d ru ż y n y  
S tra ż y  P o ż a rn e j z  P Z U  Ż y c ie  P iła  

(h a la  S p a rty , 2 0 .4 0 ) , ja s tr o w s c y  O ld b o ­
j e  p o d e jm o w a ć  b ę d ą  N a u c z y c ie l i  
Z lo tó w  (S P  2 , 2 0 .0 0 ).

kl. VIII
O konek - L otyń 0 : 0
O konek - L edyczek 6 : 0
L ędyczek - Lotyń 0 : 7
król strzelców: Ł ukasz Pabian (Lotyń, 4  br.) 
najlepszy  zaw odnik : Tomasz Krysiak (Lotyń) 
n a jlep szy  b ra m k a rz :  M ichał B otw inionek 
(O konek)

g im n a z ja
O konek - Lotyń 1 : 1 (w  k. 2 : 1) 
O konek - Pniew o 2 : 0 
Lotyń - Pniew o 2 : 0 
k ró l s trzelców : Jakub 
L asota (O konek, 2 br.) 
n a jlep szy  z aw o d n ik :
M arcin K ow alczyk 
(O konek)
n a jlep szy  b ra m k a rz :
M arek M yśliński 
(L otyń)

Z w ycięskie drużyny 
i najlepszych zaw odni­
ków  nagrodzono puchara­
mi i sportow ym i upom in­
kam i, ufundow anym i 
przez U M iG  w  O konku. 
Sw oją p ryw atną nagrodę 
przyznał też przew odni-

P iłka  s ia tk o w a

Berlin trudny do zdobycia
O d  trzech  lat w  sto licy  N iem iec  - B e r­

lin ie  ro z g ry w a n y  je s t  m ię d z y n a ro d o w y  
tu rn ie j s ia tk a rsk i m ło d z ic z e k  „ L in d e n  - 
V olley  C u p  ’9 9 ” . O d d w ó c h  la t b io rą  
w  n im  u d z ia ł m ło d e  sia tk a rk i ze  Z lo to w a , 
re p re z e n tu ją c  U c z n io w sk i K lu b  S p o r to ­
w y  „ S p a rta n k i” . W  u b ieg ły m  ro k u  z d o ­
b y ły  p u c h ar, w  te g o ro c z n e j e d y c ji p o sz ło  
n ie c o  g o rz e j. W  e lim in a c ja c h  z ło to w ia n -  
ki p rzeg ra ły  0 :2  z V C  S uh l, z rem iso w a ły  
1:1 z M a rza h n e r  i w y g ra ły  2 :0  z  P reu ssen  
B e rlin  II. W  d e cy d u jąc e j fa z ie  tu rn ie ju , 
w  w alce  o  m ie jsca  1 - 8 n a sze  d z ie w c z y ­
ny  p o k o n a ły  M a rz a h n e r  2 :0  o ra z  z re m i­
so w ały  p o  1:1 z O lim p ią  P rag a  i M ortse l 
(B e lg ia ). Te w y n ik i d a ły  p ra w o  g ry  o  III 
lo k a tę , g d z ie  „ S p a r ta n k i” u le g ły  0 :2  
Z a n d h o v e n . C z w a rte  m ie jsc e  w  g ro n ie  
12 e u ro p e jsk ic h  k lu b ó w  to  n iez ły  re z u l­
tat. W  zespo le  w y stąp iły  (n a  z d ję c iu  g ó r­
ny  rz ąd  od  lew ej): Monika Kanurska,

czący Rady M iejskiej. M łodzi piłkarze 
z O konka i L otynia będą reprezentow ali gm i­
nę na turnieju  pow iatow ym  w Złotow ie.

Zaw ody rozgrywane były przy jesiennej, 
ale znośnej pogodzie. Ich dobra organizacja to 
zasługa nauczycieli kultury fizycznej okonec- 
kich szkół. O to, by zawodnicy nie byli głodni 
(grochówka) i mogli wypić gorącą herbatę, za­
dbali żołnierze z miejscowej Kom endy Poligonu.
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Katarzyna Wellna, Karolina Kiestrzyń, 
(d o ln y  rz ąd  od  lew ej): Dorota Dwora- 
nowska, Agnieszka Tomaszewska i An­
na Manikowska. T re n e re m  „ S p a rta n e k ” 
je s t  Janusz Patriak, a w y ja z d  d ru ży n y  
b y ł m o ż liw y  d z ięk i p o m o cy  pp. Jacka 
Lewandowskiego, Norberta Gindy, Zbi­
gniewa Stelmacha i Henryka Konopki.

• J J

3. INT. LINDEN-VOLLEY-CUP 99

Tabelka:
Oldboje Sparty 2 4 6:0
Nauczyciele Złotów 2 4 6:2
Straż Poż. Złotów 2 2 2:6
PZU Złotów 1 1 0:3
Juniorzy Jastrowie 1 1 0:3

■ 7 7

Oto efekt antykoncepcji jednego 
ze złotowskich weterynarzy. 
Chętnych, przyszłych właścicieli 
wesołych, ślicznych piesków 
prosimy o kontakt telefoniczny 
263-56-39.



L iga  p o w ia to w a

Naprzód Stara W iśniew ka  
na czele

W minionych dwóch tygodniach rozegrano 
cztery mecze powiatowej ligi piłki nożnej. Sparta II 
Złotów pokonała Przełom Głomsk 6:3 (bramki dla 
zwycięzców: M arek Młodawski x 3, Adam  Adler, 
Marcin Szweda i Przemysław Kot po 1; dla poko­
nanych: Przemysław Trojanowski x 2 i Wiesław 
Czamotta). Orzeł Stawnica uległ Naprzodowi Stara 
W iśniewka wynikiem 2:3. Sparta II Złotów w me­
czu z Orłem Stawnica odniosła wysokie zwycię­
stwo 5:0, po czterech bramkach Miłosza Żuchowi- 
cza i jednej Marcina Tomczyka. Naprzód Stara 
W iśniewka wygrał z Watrą Józefowo 4:3, dzięki 
golonj/m drzcja Judzińskiego x 3 i Kazimierza Ko- 

4ód/i^a?;[jra'poJ<onanych celnie trafiali: Krzysztof
•'Ą;.>Powęska x 2-i Dariusz Dąbecki. Oldboje Sparty 

* j ‘, 'przęlfiżyli spotkania 7, 8 i 9 kolejki, które odbędą
, w' frińych terminach. W  ostatniej, nominalnej 

^«tejvC J 4 tó to p ad a  spotkają się: Watra Józefowo -  
Spai ta 11 Złotów, Przełom Głomsk -  Orzeł Stawni-

s '  cąńTrzeCi zaplanowany mecz uświetni obchody 
•■7$'-, lecią,Ńaprzódtf Stara W iśniewka. Dostojni

., jubilaci spotkają Się z Oldbojami Sparty.

Koncesjonowane BIURO IURYSTYC2NE

T O  MY.
77-400  Z ło tó w  nl P ia c tn  11 tel./fax 067/263 27 87 ' t  quu z.foiow, ai, r ia s ia  n  teL kom 604 489 380

WYJAZD DO ANGLII
Na czterotygodniowy kurs języka angielskiego w Londynie 
15 styczeń 2000 -  13 luty 2000

Tabela:
1. Naprzód St. Wiśniewka 9 21 43:16
2. Sparta II Złotów 9 16 42:11
3. Watra Józefowo 8 16 35:12
4. Oldboje Sparta 6 15 33:5
5. Przełom Głomsk 8 3 10:86
6. Orzeł Stawnica 8 0 9:36

UJanusz Justyna

•Własny autokar + podróż w obie strony
•Szkoła 60 godzin /15  godzin lekcyjnych tygodniowo
•Zakwaterowanie z pełnym wyżywieniem/
Własny kucharz / w schronisku młodzieżowym 

•Zwiedzanie Londynu + 3 wyprawy poza Londyn 
•Spotkania z ciekawymi ludźmi, wywiady, rozmowy 
•Wizyta w studio TV BBC
•Wiele innych atrakcji
WIEK: 7-8 klasa szkoły podstawowej 

uczniowie szkół średnich

INFORMACJE, ZAPISY, WPŁATY:
Grzegorz Lubina
- Liceum Ogólnokształcące,

ul. Boh. Westerplatte 9, ZŁOTÓW, tel. (067) 263-25-99
- Prywatnie - tel. (067) 263-27-29
- Biuro „To My”

P rzew o zy  osób W yjazdy: p o n ie d z ia łe k  i p ią te k
Polska - Niemcy P ow roty: w torek  i sobo ta

Niemcy - Polska  D o w o z im y  pod w skazan e  adresy

H A L O W K A  W  JA STR O W IU
R o zg ryw k i A m a to rsk ie j L ig i H a low ej P iłk i  N ożn e j  11:00 Kultur - Lokator SM
rozpoczę ły  się  22 p a źd z ie r n ik a .  W  zm a g a n ia c h  p i ł ­
k a rsk ic h  u czestn ic zy  13 zespo łów  z teren u  g m in y  
i m ia s ta  Ja s tro w ie , m ia s ta  i g m in y  O konek o raz  
g m in y  Z ło tów . O d d z is ie jsze g o  n u m eru  będziem y  
P a ń stw u  p r z e d s ta w ia ć  w yn ik i n a jlep szych  d ru żyn  
o ra z  za p o w ia d a ć  n a jb liż s ze  sp o tk a n ia .

5 listopada w hali sportow o-w idow iskow ej w Jastrow iu odbyła się III 
runda rozgryw ek w A m atorskiej Lidze Halowej Piłki Nożnej.
W  czasie tego spotkania rozegrano m ecze
pom iędzy następującym i zespołam i:

Skorpiony - ZSZ Nauczyciele
Nadleśnictwo Okonek - Lokator SM
Kultur - Rolkartel
Amatorzy - Naftobazy
Nadleśnictwo J-wie - Kojoty
ZECiUK-BP Podgaje.

W  spotkaniu  nie uczestn iczy ł zespół G eodezja S.C ., który odbyw ał 
regu lam inow ą pauzę. Po tym  etapie  rozgryw ek p ierw sze m iejsce w tabeli 
zajm uje zespół BP Podgaje, który rozegrał ju ż  3 spotkania, zdobyw ając 
12 bram ek, co daje 9 punktów. Królam i strzelców  po trzeciej turze są 
W odecki Tom asz i H erm anow icz M irosław  (po 7 bram ek), obaj z drużyny 
A m atorzy .

W następnych rozgryw kach IV tury, która odbędzie się w yjątkow o 
w  niedzielę  (14 .11.1999 r.), w ezm ą udział następujące zespoły:

godz. 9:30 Amatorzy - BP Podgaje
10:15 Geodezja S.C. - ZSZ Nauczyciele

11:45 Skorpiony - Naftobazy 
12:30 Nadleśnictwo Okonek - Kojoty

R egulam inow ą pauzę odbyw ają  zespoły: N adleśnictw o 
Jastrow ie, ZEC iU K  i Rolkartel.

•K K

Na zdjęciu: Zespól AMATORZY, zwycięzca II RunJ 
w składzie (od lewej, na górze): Krzysztof Kozji (trener drużyny),

Tomasz Wodecki (kapitan), Jacek Rota, Bogdan Grabowski, (na 
dole): Mariusz Myk, Krzysztof Nadolny, Mirosław Hermanowicz. 

W drużynie grajg również Krzysztof Małecki i Tadeusz Krause.
(fot.KK)
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